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Geny ogłoszeń 


za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 grą za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
ne 50 proc., a świą- 
teszne 25 proc. dro- 
Š żej. Drobne ogło: 
szenia po 10 groszy 
Dla posżukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz, Najmniej 1 zł. 
Za zas!rzeżenie miejsca 
dolicza się 25%/, 
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Niestychane zajścia w Częstochowie 


WARSZAWA, i. 10. (PAT) Na 
dzień 30 września zapowiedziany 
był za zezwoleniem władz zjazd 
związku haHerczyków w Częstocho- 
wie oraz poświęcenie chorągwi miej 
scowej placówki tegoż związku. W 
dniu zjazdu przybyła na plac kate- 
drałiy grupa młodych stronnietwa 
narodowego z odznakami rozwiąza- 
nego obozu wielkiej Polski, samo- 
wolnie próbując wejść do szeregów 
zgromadzonych halierczyków. 

Ponieważ w programie zjazdu 
związku hallerczyków udział mło- 
dych stronnietwa narodowego nie 
był oczywiście przewidziany, miej- 
geowe władze policyjne  wezwały 
przybyłych do rozejścia się, C9 Zre- 
-szia piezwłocznie nastąpiło. 

W godzine później grupa mlo- 
dych stronnietwa narodowego usi- 
łowała znowu zorganizować po- 
chód, który na ponowne wezwanie 


policji został rozwiązany. Po Skoń- : 


czonem nabożeństwie, gdy hallerczy 

cy formowali się do defilady, człon 
kowie grupy młodych stronnictwa 
narodowego, mimo dwukrotnych za 
kazów policji znowu usiłowali przy 
łączyć się do pochodu, zakłócają 
spokój uroczystości. 

Na wezwanie policji do rozej- 
ścia się grupa ta obrzuciła policjan- 
tów kamieniami oraz pociskami, 
sporządzonemi z odważników uwią 
zanych na rzemieniach. Równocze- 
śnie” z szeregów młodych  stronni- 
ctwa narodowego dano kilka strza. 
łów rewolwerowych do policji. W 
wyniku zajścia, które zostało na- 
tychmiast przez policję zlikwidowa 
ne bez użycia broni zostało potur- 


bowanych kilku szeregowych poli- ` 


cji, z których jeden został dość cięż- 
ko zraniony w głowę. Na miejscu 


Mordercy policianta 
staną przed sądem 


LWÓW, 1.10 (wł.) Władze sled- 
cze ukończyły śledztwo w sprawie 
zamachu na wywiadowcę policji w 
Żółkwi, $. p. Jacynę. Spraw à mordu 
jest Hryć Kulikowiec, pomocni: in- 
troligatora, zam. w Lipinie pod Žal- 
kwią. Jego pomocnikiem w zerodni 
był Taras Hałapeć 25-letni. oinik 
oraz Włodzimierz Kossaraba, 23-1et 
ni introligator w Żółkwi 

Wywiadowca Jacyna zastrze:omy 
zostat skrytobójezo strzałem rewolwe 
rowym w tył głowy. 

“Rozprawa przeciw zamachowe! m 
pdbędzie sie w połowie naździernita 


zajścia zatrzymano jednego z człon: 
ków grupy młodych str. nar. z bro- 
nią w ręku, w chwili, gdy zamie- 
rzał strzelić dó przodownika policji. 

Pozatem 


aresztowano jeszcze 


snela w Panu, 


Í no w parafji Pogoń. 


BE <ir TEE 


z Błażejewskich 


JÓZEFA BIAŁAS 


obywatelka miasta Sosnowea > 
3 po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Św. Sakramentami za- l 
przeżywszy lat 52- 

A: Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Rey 
$ monta 22 do kościoła parafjalnego w 

ka o godz. 4 pop. poczem na cmentarz miejscowy. 

Ki Nabożeństwo żałobne ođbędziə się dnia 4 października o godz, 7 va- 


Na smutne te obrzędy zaprasź 


4 utne i ają krewnych, przyjaciół i 
BH mych pogrążeni w głębokim smutku MAŻ 


"Zapowiedź wielkiej manifestacji 


kilku członków tej organizacji za 
obrzucanie kamieniami 
Zajście trwało 10 minut. Dalszy 
ciąg uroczystości hailerczyków od- 
był się bez przeszkód 


Pogoni nastąpi dnia 3 październi- 


majo- 
i SYN. 


w Paryżu 


PARYŻ, 1.10. (wł.) Zapowiedzia 


na na 13 października wielka mavi- 
festacja zjednoczonego frontu soćja- 
listyczno - komunistycznege w Pa- 


ryżu nie;wróży Paryżowi spokc ju. 


< Cały szereg organizacyj przeeiw 
nych kierunków politycznych pos'a- 
nowił w tym dniu urządzić na uli- 
cach stolicy Francji kontrmanifesta- 
eje. 


Największa organizacja konha- 


tantów, UNC — Unja Narodowa. 


Kombatantów, wezwała swoich 900 
tys. członków, by 13 października 
znaleźli się w komplecie w zwar:vch 
pochodach na ulicach miasta. 
Umiarkowana prasa, licząc się z 
możliwością dojścia do starć, doma- 


ga się od rządu wydania zakazu sd-- 


bycia manifestacyj zarówno sorjali- 
stycznych, jak i kombatanckich. 
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Minister Beck 
objął urzędowanie 
WARSZAWA, |. 10. (PAT) W 

dniu dzisiejszym minister spraw 
zagranicznych Józef Beck po po- 
wrocie z Genewy do Warszawy 0b- 
jął urzędowanie. 


twycięsty: lotnicy u premjefa 

WARSZAWA, 1.10. PAT. F. tre 
ajer przyjął dziś w prszydjum rady 
ministrów kpt. Hynka : por. Puwas 
kiego oraz kpt. Burzyńskiego i por. 
Zakrzewskiego zwycięzców zawodów 
balonowych o puhar Gordon - Ee- 
netta. 


Nowy prezydent Poznania 


POZNAŃ, 1. 10. (wł.) W sobotę 
złożył urzędowanie dotychczasowy 
prezydent miasta Poznania p. Cy- 
ryl Ratajski. Dziś w południe odby 
ło się wręczenie ustępującemu pre- 
zydentowi dyplomu obywatelstwa 
honorowego m. Poznania oraz spe- 
cjalnego medalu państwowego. We 
wtorek obejmie urzędowanie nowy 
prezydent Poznania, płk. Więckow- 
ski. 


v e 9 (11 

- „Precz z Mussolinim! 
NOWY YORK, 1.10 Podczas kon 

certu orkiestry włoskiej w jednym 

z teatrzyków na 14 Avenue doszlo do 

gwałtownych zajść, wywołanych 


, przez komunistów „którzy wznosili 


okrzyki: „Precz z Mussolinim: Preez 
z faszyzmem!“ 

Przed gmachem  zgrornadził się 
tłum 'z 8 tysięcy ludzi, który przy:ą- 
czył się do manifestacji. Policja z 
tradem przywróciła porządek. 


zieci 


porąbał kilkoro siekierą 


BRZEŚĆ n-BUGIEM, 1. 10 (wł) 
Mieszkańcy chutoru Cacia w powie 
cie stolińskim wstrząśnięci zostali 
do głębi mrożącą krew zbrodnią, do 
konaną we wsi. 

W sąsiedniej miejscowości Blc- 
zów, dostał nagle ataku szału nie- 
jaki Filip  Woronowiez, pełniący 


VEATEATE EEDE 


Bomba w lokalu b. kombatantów 


rosyjskich: 


PARYŻ, 1.10. (wł.) Kolonja 1o-. 
Paryżu żyje pod w'aże-. 


syjska w 
niem zamachu bombowego, dokona- 
nego wczoraj w lokalu zwiazku DY- 
łych kombatantów rosyjskich, które 
go prezesem był w swoim czasle gen. 
iCutiepow. dA 

Bomba wprawdzie nie wyrzączi. 
ła większych szkód, 


pinji kół rosyjskich wynika, że. sta- 

nowi ona zapowiedź serji zamachów 

Zamachowcy oświadezajy w kart 

ce: „To jest pierwsze ostrzeżenie 

„Nie ekęieltśmy przelewać krwi. ale 


ze znalezionej, 
jednak na miejscu kartki według 0-, 


tam funkcje sołtysa. Szaleniec po- 
rwał siekierę i rzucił się na swoją 
żonę i dzieci, aby je wymordować. 
Sołtysowa zdołała wraz z dziećmi 
skryć się przed mężem, a wówczas 
szałeniec, wyjąe dziko, popędził z 
siekierą w ręku do chatoru. 


Wieś była pusta, powiem chłopi 


w Paryżu 


następnym razem sprawa będzie uo- 
zdecydowani jestesmy 


ważniejsza, 
wszystko wysadzić w powietrze“ 
_ Tekst ten był podpisany: Qehot- 
nicy wspólnego frontu. 
W kołach emigranckich oświad- 
czają, że od czasu tajemniczego ZMI- 


knięcia gen. Kutiepowa, wy*lini 
przywódey i członkowie związku 


kombatantów rosyjskich  otrzymy- 
wali nieustannie listy, w których 
arożono im śmiercią. Ostatnio akcja 
nadsyłania anonimów z post óżkeami 
wzmogła się i prawdopodobnie |" z0 
staje w związku z wybuchem b unby 


pracowali w polu. Opętany manją 
mordowania sołtys natrafił na grup 
kę dzieci, bawiącą sie na ulicy mię- 
dzy domami. Gromadka rzuciła się 
do ucieczki. Ośmioleini Nikifor Ku 
lakiewiez, chwycił na ręce Swego 
dwuletniego braciszka Michasia i 
usiłował skryć się z uim w O©jeow- 
skiej chacie. 

Szałeniee dopędził go i jednem 
uderzeniem topora powalił na zie- 
mię, a drugiem uśmiercił 2-letniego 
Michasia. 

Potem dopadł 5-letniej Marcy- 
gi Kulakiewiczówny i zadawszy jej 
kilka ciosów, ciężko poranił. 

Szaleniec popędzii dalej przez 
wieś i nad rzeczką Stwigą chwycił 
bawiącą się.3-letnią Marysię Kula- 
kiewiczównę i wrzucił dọ wody. — 
Scene tę widzieli pracujący w po- 
lu chłopi i pośpieszyłi dziecku Z 
pomocą. 

Dziewczynkę wyłowiono z rzecz- 
ki i przywrócono do przytomności. 
Kilku chłopów rzuciło się na Sza 
leńca, którego po krńkiej walce u- 
dało się skrępować, poczem, odwie- 
ziono go do Stolina. Marecysię 1 Ni- 
kifora Kulakiewiczów w stanie b. 
groźnymi sijste wieuo do szpitala. 


ER tano list byłego posła Witosa 


„Putka, 
:Ciolkosza, 


P. WITOS NA URLOPIE. 
Tak orzekłą rada nacz. Str. Lud. 
WARSZAWA, 1. 10. Wczoraj w gma 
chu sejmu odbyły się dwudniowe obra 
dy rady naczelnej stronnictwa ludowe 


go. 
Na posiedzeniu wezorajszem odezy- 


W li- 
ście tym p. Witos zawiadamia radę o 
swej rezygnacji z prezesury rady, Zie- 
brani rezygnacji tej nie przyjęli, po- 
stanawiające udzielić p. Witosowi ur- 
lopu na cały czas przebywania _icgo 
poza krajem. 5 
UŁASKAWIENIE WIĘŻNIÓW 
BRZESKICH. 
WARSZAWA, 1. 10. Prezydent ze 
czypospołitej na wniosek ministra spra 
wiać trośei Cz. Michałowskiego podpi 
sał akt laski w stosunku do pięciu ska- 
zanych w procesie tak zw. .„(entrule- 
wuć, a. mianowicie: Norberta . Barlie- 
kiego, Mieczysława  Mastka, Józefa 
Stanislawa Dubois i Adama 


SZOFER FATALNEGO AUTOBU- 
SU SKAZANY NA 2 I PÓŁ ROKU 
WIĘZIENIA. 

SIEDLCE, 4. 10. Przed sądem okre. 
gowym w Siedleach : toczył się dziś 
proces przeciwko szoferowi  €zestawo= 
wi Chylińskiemu, oskarżonemu o to, 


„że w dniu 8 sierpnia rb, prowadząc au 


tobus pasażerski, spowodował pod Sa, 
downem pew. węgrowskiego wielką 
katastrofę, w której w nurtach rzeki 
zginęło 18 osób. 
Sąd skazał Chyłlińnskiego na 2 lata 
$ miesiecy więzienia. 
OLBRZYMI POŻAR TERENÓW NA- 
FTOWYCH W NIEMOZECH. 
TELLE, Í. 10. We wzniesionej przed. 


"dwoma miesiącami wieży (wiertniezej, 
' nałeżącej do Tow. górniczego Nieheim, 


wybuchnęły w. Bobote około godz. T-ej 
gazy i ropa. Przytefa zapalił Bię gaz, 

Powodem wybuchu ognia hyło wy* 
rżucenie kamienia na sztabę $alazną i 
skrzesanie iskier, które wywołały po- 
żar. W mgnieniu oka stanęła cała wie 
ża w płomieniach, a znajdujących sie 
w miej szesnastu robotników zdołało 
się wyraiować z największą trudnością 
Czterech robotników zginęło.  Pożaru 
nie można było ugasić, gdyż wobec roz 
ezalałego żywiołu było gaszenie przy 
pomocy piany bezowocne. 

Wielka wieża żełazna runęja na zie 
mię, 

Płomienie buchają z ziemi, a ogre- 
mne kłęby dymu zasnuły całą. okolicę 
i są widoczne aż w Felle. Do pożaru 
przybyły straże z całej okolicy. Dzia- 
łalność ich ogranicza się tylko do ko- 
pania „rowów i sypania wałów z piasku 


Rozmiarów szkód nie można jeszcze 0< 


cenić, 
CZŁOWIEK, KTÓRY ZDR ADZ a 
ROEHMA TERAZ DRZY 0 SW 
ŻYCIE. 

BERLIN, 1 10. „Linzer Volksblatte 
podaje sensacyjną wiadomość o osobie, 
która bezpośrednio przyczyniła się do 
straszliwej masakry przywódców hitle 
rowskich z Róhmem na czele. Człewie- 
kiem tym, który zdradził całe sprzysie 
żenie, był ausirjacki  hitlerowiee 1 
przywódea 8. A, nazwiskiem Reschny. 

Reschny był wtajemniczony  dotcła- 
dnie we wszystkie plany Róhma, jed- 
uak w ostatniej chwili  przełąkł się 
ezy sprzysiężenie się uda i czy on nie 
straci przytem głowy. Postanowił wo- 
bec tego wydać swych towarzyszy. Wy» 
jechał więc do Nadrenji, gdzie przeby, 
wał Hitler, ażeby wydać Rólma. Hi. 
tłer dowiedziawszy się od feschnego 
co się Święci, wydał w ciągu paru go. 
dzin wszystkie polecenia usuniecia 
przywódeńw S$. A., które zostały skru- 
pułatnie wykonane, Hitler okazał 
wdzięczność Reschny'emu. Hyl on 
prawdopodobnie. jedynym spiskowcem, 
któremu nie spadła głowa. 

Obecnie żyje Reschny z pensji, któ- 
rą otrzymał od Hitlera, a ustawicznie 
w trwodze, że ci, którzy ocaleli, odpła 
cą mu się za zdradę, 
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Trzy przedmioty w jednym 


Papierośnica, lornetsa, czy żapalniczka ? 
Wystawa praktycznych wynalazków 


„Od 82 lat odbywa Big w Paryżu 
co rok w bieżącym miesiącu najory 
ginalniejsza wystawa w świecie. 
Nosi ona nazwę „Concours Lepine“ 
(konkurs Lepinea), tak nazwana ku 
czci jednego z dawnych prefektów 
policji paryskiej, Lepinea, który 
pierwszy wpadł na myśl urządzenia 
tej wystawy. 

Jeśli ma ona istotnie prawo do 

nazwy najoryginalniejszej w Świe- 
cie, to głównie z uwagi na to, że ci, 
którzy na tej wystawie wystawiają 
swe artykuły, to nie są kupcy, ani 
przemysłowcy, czy fabrykanei, 
ale wynalazcy, 
skromni poszukiwacze  praktycz- 
nych udoskonaleń, rozmaici genju- 
sze, którzy w ciągu roku wpadli na 
pomysł jakiegoś nieznanego przed- 
miotu o praktycznej użyteczności 
i pomysł ten zrealizowali. 

Konkurs na najoryginalniejszy 
i najpraktyczniejszy wynalazek za- 
myka wystawę. 

Wszystkie wynalazki „Pokazywa 
ne na „Concours Lepine“, nie są z 


* gatunku tych, które stanowić mogą 


głośne wydarzenia Światowe, jak 
np. telefon, albo radjo, a żaden z 
zaprezentowanych wynalazków nie 
ma ambieyj Marconiego lub Ediso- 
na. Są to wyłącznie przedmioty o 
znaczeniu praktycznem, które dzię- 
ki swej pomysłowości, mogą w Co- 
dziennem życiu oddać każdemu czło 
wiekowi, wprawdzie małe, ałe nie- 
raz bardzo pożyteczne usługi. Wy- 
pełniają one luki, przez które wdzie 
rają się w nasze zwyczaje i oby- 
czaje powszednie, kłopoty często 
niepozorne, a. jednak uparte, przy- 
kre i tak zwane „pechowate“.. ~ 

Wchodząc na wystawę, znajdu- 


jemy SiĘ W pośrodku ogromnej ilo- 


Ści 
drewnianych bud i kiosków, 

w których tak zw. demonstratorzy 

czyłi  pokaziciele TEE RT, 
publiczność w mechanizm wynalaz- 
ków. Idąc spacerem od budy do 
budy i od kiosku do kiosku, — mo- 
żemy napatrzeć się dowoli najroz- 
maitszym kawałkom: tu pokazują 
pomysłowy kurek do butelki, który 
ma tę własność, że płyn w zwyczaj- 
nej butelce, a więc piwę, wino, mle- 
ko i t. d. utrzymuje przez 4 godzi- 


AE w Ode ME Ten 


MAŁPY OSZAŁ ŁE z PRAGNIE- 
e NIAS: 

Straszna posucha ną Ceylonie, 

COLOMBO (Ceylen). 1. 10. Niebye 
wale upały i posucha, jakich nie pas 
miętają najstarsi mieszkańcy wy£py, 
odbila się w katastrofalny sposób na 
zbiorach orzechów kokosowych, ryżu i 
herbaty. Zachodzi obawa, że najsłyne 
niejsze plantacje herbaty zostaną zus 
pełnie zniszczone, jeżeli susza będzie 
trwała nadal. 

W północnych częściach wyspy mał 
py, oszalałe z pragnienia, rzucają się 
na ludzi. Jelenie zjawiają siè na. ulie 
cach wiosek. 

RODZINA, KTÓRĄ PRZEŚLADUJE 
NIESZCZĘŚCIE. 

LONDYN. 1. 10. Przed paru dniami 
znaleziono markiza Waterforda, ary: 
stokrate angielskiego, nieżywcgo z ra- 
ną postrzałową z dubeltówki na swo- 
im zamku. Szczegóły tej śmierci nie 
są wyjaśnione. Niewiadomo czy ` cho- 
dzi o samobójstwo, nieszczęśliwy wypa 
dek, lub morderstwo. 

Rzecz ciekawa, iż wszyscy Water= 
fordowie od 7-ciu generacyj padają 0- 
fiarą tragicznych wypadków. Ojciec 
markiza utonął w 36 roku życia. Jego 
dziadek został zastrzelony na polowa» 
niu. Jego pradziadka przejechał 50: 
ciąg. Inny z jego przodków został kop 


nięty Śmiertelnie przez konia, „którego rk 


chciał dosiąść. 
Obetnie zmarły: lord Waterford po. 
zostawił syna i córke. 


zo 


cudowny korek kosztuje tylko 10 
franków wraz z broszurą, wyjaś- 
niającą dokładnie tajemnicę wyna- 
lazku i sposób obchodzenia się 
z nim. 

Gdzieindziej młóda kobieta po- 
kazuje, jak można z jednej i tej 
samej sztuki sporządzić pokołei do- 
wolną ilość sukień, a więc suknię 
spacerową, domową, wieczorową, 
do pracy i t. d. W ciągu pół godzi. 
ny. Tu również dodaje się do sztu- 
ki materji wydrukowane objaśnie: 
nie wynalazku. 

Wiełkiem zainteresowaniem, 
szczególnie młodych ludzi cieszy się 

pomysłowa papierośnica, 5 
która sluży jednocześnie jako lor- 
netka do teatru i jako automatycz- 
na zapalniczka. 3 przedmioty w jed 
nym. Nikt nie zaprzeczy, że papie- 
rośnica taka jest praktyczna, a jej 
wynalazca pomysłowy. 

Z przedmiotów gospodarskich 
sensację stanowi garnek z pokryw- 
ką, zaopatrzoną w przyrząd, który 
podczas gotowania automatycznie 

miesza zawartość garnka, 

a więc np. zupę i głośnym świstem, 
jak lokomotywa, daje znak, gdy zu- 
pa jest gotowa. W tym celu nasta- 
wia się działanie przyrządu w po- 
krywće na dowolny czas. Potrafi 
taki garnek ocenić szczególnie ku- 


charka, która ` gotuje z książki: ku- 
charskiej. 

Tuż obok w sąsiednim kiosku, 
pokazują bardzo pomysłowy“ kom- 
plet przyborów toaletowych dla 
zwierząt domowych, jak np. dla 
psów, kotów i t. d. a dalej w innej 
budzie, praktyczny pierścionek, któ 
rym można natychmiast zastąpić 
oderwany guzik. Każdy powinien 
nosić taki pierścionek przy ` sobie, 
objaśniał demonstrator, bo ileż lu- 
dzi znalazło się już w trudneściach, 


gdy nagle na ulicy lub gdzieś w 


miejscu publicznem, oderwał się im 
guzik w jakiejś ważnej części skła- 
dowej garderoby. 

Interesowano się ponadto jesz- 
cze igłą 

z niekończącą się nicią, 

a więc igłą, której nie trzeba często 
nawiekać, gdyż za jednym razem 
nabiera ona & metrów nici. Arty- 
kuł bardzo praktyczny dla kawale- 
rów, jak brzmiało objaśnienie. 

Tysiąc takich praktycznych wy 
nałazków pokazywano na  „Gon- 
cours Lepine“, małe środki na małe 
a przecież nieraz wielkie kłopoty 
wzruszające dowody troski bez- 
imiennych dobroczyńców 0 kom- 
fort w naszem intymnem życiu i w 
jego przejawach, najbardziej ka- 
pryśnych i OE A 


Córka porwała.. ojca 


Tajemnicze plany artystki 


jí WW. Eei Mans wydarzył się nie-. 


zwykł 
dzień, którego dokonała przy pomo- 
cy trzech mężczyzn artystka kino- 
wa Lucja Michel, zamieszkała w Pa 
ryżu. Ofiarą tego porwania padi 
ojciec artystki 89-letni rentjer, Lu- 
dwik Michel. Niezwykła ta scena 


rozegrała się na pl. de I Eperon. — 


Stary rentjer udał się w towarzy- 
stwie swej służącej, Marji Genne- 
tais do notarjusza, w celu załatwie- 
nia jakiejś sprawy. Gdy rentjer o- 
puścił mieszkanie notarjusza, rzu- 


_Giłotsię na niego 'dwuch *niężczy: zn 


y wypadek pórwania w biały "4 Wsddźiło siłą” dò czeka jąttgo wpo- 
bliżu samochodu, w którym znajdo 


wała się córka rentjera. Trzeci męż 
czyzna przez ten czas zakneblował 
usta służącej, która usiłowała pro- 


testować. Zanim świadkowie tej nie 


zwykłej sceny zdążyli interwenjo- 
wać, samochód wraz z porwanym 
rentjerem odjechał w niewiadomym 
kierunku. Policja wszczęła energicz 
ne dochodzenia w tej niezwykłej 
sprawie. 


Krwawy napad bahdytów na hotel 


Zabity hotelarz, 5-ra gości 


NOWY JORK, 1. 10. — W pool- 
żonem w stanie Illinos mieście St. 
Jacobs doszło wczoraj rano do krwa 


wej rozprawy z szajką bandytów, ` 
którzy w liczbie czterech napadli - 


na miejscowy hotel. 

W chwili napadu w hotelu znaj- 
dowało się czterech gości, którzy 
spożywali właśnie śniadanie. Na 0- 
krzyk „Ręce do góry!“ przerażeni 
ne poddali się, natomiast wła- 

iciel hotelu dobył rewolweru i 
jednego z bandytów zastrzelił. 

„W sali hotelowej wybuchła gwal 
towna strzelanina. 

Gdy hotelarz wycofał się do dru- 
giego pokoju, aby nabić rewolwer, 
bandyci skorzystali z tego, i zastrze 


Tajemniczy truciciel 


PRAGA, 1. 10. Miasto Jabłoniec: w 
północnych Czechach pozostaje pod 
wrażeniem niesamowitej zbrodni, ja. 
ką wykryto tam przed kilku dniami. 

Przed gmachem poczty głównej pe- 
wien żołnierz znalazł na ulicy 
tabliczek czekołady, owiniętych staran 
nie w papier staniolowy Po spożyciu 
jednej tabliczki czekolady żołnierz za. 
chorował wśród objawów silnego zatru 
ria i po przewiezieniu do szpitala 
zmarł. 

Prawie równocześnie w innej części 
miasta zachorowało troje dzieci po 
spożyciu znalezionych na chodniku cu 
kierków. Lekarze uznali stan wszyst 


‘lili wszystkich czterech 


kilka 


i dwaj bandyci 


bezbron- 
nych gości, w tem dwie kobiety. 
Dzielny: właściciel hotelu posta 
nowił pomścić tę zbródnię i począł 
nanowo ostrzełiwać «napastników, 
którzy NOAA przystąpili: do 
obrabowywania zaVitych, ofiar. 
Podczas wałki udało się właści- 
cielowi hotełu zabić jeszeze jednego 
bandytę, wkrótee jednak sam padł 
trafiony śmiertelnie kulą. 
Napastnicy zastrzelili jeszcze je 
dnego mężczyznę, który przypadko- 
wo przyszedł do hotelu, poczem za- 
brawszy zwłoki swych wspólników 
na samochód, podjec?ali pod miej- 
Scowy szpital i tam je wyrzucili na 
chodnik, a następnie zbiegli. 


w czeskiem mieście 


kich trojga za beznadziejny 

Wypadki te wywołłay wśród ludno« 
ści olbrzymie wzburzenie. Caiy aparat 
śledczy został postawiony na nogi ce- 
lem wyśledzenia tajemniczego trucicie 
la, dotychczas jednak dochodzenia nie 
dały wyniku. 

Niepokojącą tę zagrdkę — poiczuje 
fakt, że mimo energicznej akeji poli- 
cyjnej, prawie codziennie oddawane 
gą na policję cukierki i ezekcelady, zna 
lezione przez. mieszkańców w różnych 
dzielnicach miasta. Słodycze te podda- 
wane są badaniom chemicznym, które 


jednak nie "wykazują radnych śladów 


trucizny. 


NP 220 - 


Polip zadłużenia 


dusi nasz samorząd terytorjalny 


naszych dowy aparatu fiskalnego, zwięk- 
szenia Świadczeń ludności, obciąże- 


Na czele zarządów 
miast i gmin stają właśnie nowi 
włodarze: nowi prezydenci, burmi- nia jej nowemi podatkami samorzą 
strze, wójtowie. Mają oni wszyscy dowemi — czasy Są zupełnie nie- 
zadanie skierowanie gospodarki na sposobne. Nie osiągnąłby zaprawdę 
szego samorządu terytorjalnego na selu, a wywołał skutek wręcz od. 
powe tory: usunięcia przerostów  wrotny: pod ciężarem  zwiększo- 
minionego okresu, a oparcia swego nych świadczeń na cele samorządo- 
działana o zdrowe podwaliny gospo we mieszkańcy przestaliby wogóle 
tarcze. ; płaeić.. 

Jednak wszyscy niemal muszą  ,; Jest więe inna droga i inne wyj 
się natknąć na smutne dziedzictwo ście: oddłużenie samorządu przez 
„temporis acti“: na niepomiernie rozłożenie rat amortyzacyjnych na 
przebujałe zadłużenie, na kolumny , 
cyfr, pięknie spisanych w ksiegach ŚŚ 
buchałteryjnych po stronie pasy- 
wów, na gniotące miasta i gminy 
— długi. 

Mniejsza o to w tej chwili, jak 
te długi powstały. Próźne to były- 
by obecnie rekryminacje... Faktem. 
jednak jest, że długi są — i to 
wręcz olbrzymie: zadłużenie nasze- 
gó samorządu wynosi przeszło 
1.209.009.000 złotych! Miljard | — : ga 
długoterminowe długi, 300 miljo- 
nów krótkoterminowe... 
© Oczywiście są one rozłożone nie 


PAMIĘTAJ, że 


Ostatnio padło tam: 


WIELKIE WYGRANE 


padają stale w szczęśliwej kolekturze 


FT 


dłuższe, niż dotychezas terminy ij". z 

! Diva“! 
į macie pod gwa- 
„Pga rancją 200,— zł 
e mniej i wtedy bę | 


przez obniżenie odsetek. Wtedy na 
„obsluge długu” gmina będzie miała 
do zebrania © i 
dzie mogła jakoś zrównoważyć swe 
uszczuplone dochody i wydatki. 

Na tę drogę niewątpliwie wkro- 
czymy. Będzie ona jednym z głów- 
nych motorów uzdrowienia naszego 
samorządu terytorjalnego i wypro- 
wadzenia go z tej opresji, w jakiej 
się znalazł. 

M. 


LA | 


Str. 3 


Przepiękny biust 
„Mau znowu 
biust, jak kiedy 
miałam lat 18. 
sprawił 


3ze pełna szczęś- 
ca pani Marja 
St. Spróbujcie 
Otrzy- 


pełną cenę kup- 
na 4 powrotem, 
Jeżeli użycie pa- 
ryskiego kremu 
Dr. Dubois — Di 
va nie zadowoli i Was „nawet po zwro- 
cie połowy pakietu nieużytego. Mały 
nakset kuracyjny 2.— zł, podwójny pa- 
wiet 3— zł. „Diva“ zapewnia kazdej ko 
biecie od 17 — 55 lat przy czysto zewnę 
trzaem użyciu pełny jędrny biust, Wy- 
syłka dyskretna Przy zamówieniu pro 
szę v podanie, czy pożądano rozwinię: 
cie, czy tylko wzmocnienie biustu. Spe- 
ejalna oferta. Kto prześle w ciągu 

ini wycinek niniejszego ogłoszenia z 
-araówieniem, otrzyma 20 proc. rabatu 
a mały i sł nroe na duży pakiet. 

Dr. Nie. KEMENY, Cieszyn, skrytka 


pocztowa 100/1384. 
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w trzy lata później, t. .zn. w r. 1695 
nasza rodaczka, niedawno zmarła 
p. Skłodowska. -« Jak wiadomo, od- 
"kryła ona wówczas pierwiastek pro 
mieniotwórczy rad. Koniec XIX 
stulecia, rok 1900, uświetniony z0- 
stał wynalazkiem żarówki elektrycz 
nej z włóknem metalowem. 


równomiernie. Są gminy miejskie 
SR © moim, AKA ię zł. 1.000. Q06 — na Nr. 61415 ; a samolot braci Wrigh- 
zdzierżenia zai użeniu; są ta ie, Bea ów ujrzał Światło dzieune w r. 
które — by użyć popularnego okre zł. 200.000 s ENm 5601 1903. W r. 1906 Korn dokonał sze- 
ślenia = AAA się po, eF Zł. 100 000 e Nr. 112612 regu A prób z dziedziny tele- 
nie mogą zupełnie sprostać Ę | » A wizji. tym samym czasie Lee de 
A I jaaa zł. 100.000 — „Nr. 107462 W OSI BR 
stek; sz $ zi katodową, która jest duszą każdego 
nowemi długami, a tem samem po- Zł. 100.000 — „ Nr. 85899 aparatu radjowego i filmowo-dźwi 
grążać się w coraz większe opresje. M s } 50 000 kowego. Date o aia N 
` Aa jest a. geneza | ZA. . =. „Nr 20103 chwilę narodzin radja w jego dzi- 
ch ugów? yły ata „prosperi- EN siejszej formie. Z wi eks h a- 
ty“, miasto rozporządzało wielkie- zł. 50. 000 „ Nr., 41828 Jazk oai odkryć, panda dh Nd: 
mi dochodami, więć liczyło, że za- Zł, 50.000 — , Nr. 109572 tach następnych wymienić należy 


y BAENA 


sztuczny kauczuk (r. 1900 Hoffman . 


ciągająe dług na cele inwestycyjne i , 
sau KPO pe coup ana mis Zara Sy -a0 Gta [ORDY ï j> 16M m | 
t7 ido ie — 2, Beho ów ytd ky aee 30.000 


"laiwo i dług i odsetki s pospłaca. "$ 


Hihiri 


NIU Ua ideti AAE ASA | ; K 4 s A 1 
a 2 Nn=452968 =" aj i sax JO, Harries), insulinę (r. 1921 — Bran- 


Ale potem przyszły czasy gorsze . RR wiele; 
dochody poczęły się zmniejszać, 
wpływy do kasy gminnej stawać 
eoraz niklejsze... Wiemy z ogólnej 
statystyki, jak się to w cyfrach 
przedstawia: na przestrzeni ostat. 
nich 5-ciu lat wpływ z podatków 
awyczajnych zmalał o 30 proce, Z 
podatków nadzwyczajnych nawet 
o 40 proc. 

W tej sytuacji przyszło sięgnąć 
do... redukcji wydatków. Było to 0- 
oczywiście główne romedium. Rów- 
nie znamy cyfry odnośne: gdy W r. 
1930 wydatki zwyczajne  naszeg0 
terytorjalnego samorządu wynosiły Serję wynalazków ostatnich lat 
769 miljonów, to w r. b. spadły do pięćdziesięciu, które w niedługim 
596.. Bardziej jeszeze wydatki nad przeciągu czasu znalazły powszech 


zwyczajne: z 491 miljonów do 82... ne zastosowanie otwiera wynalazek 
Ale te skurczenie wydatków mu 


turbiny parowej.. Dokonali go Par- 
si mieć swą granicę, jeśli się nie sons i @. P. Laval. Właściwie dla 
ma zemścić na sprawności i najnie- sprawiedliwości wspomnieć należy 
zbędniejszej pracy samorządu. Mo- o dwóch wielkich wynalazkach, któ 
žna oszezedzać — i bezwzględnie rych zjawienie się przypada na lata 
trzeba! — na różnych zbytkach, na nieco wcześniejsze. Chodzi tutaj o 
niekoniecznych wydatkach, zaha- wynalazek kolei elektrycznej (skon 
mować kompletnie owo rozrzutni- struował ją jeszcze w r. 1881 Nie- 
stwo, które dawniej tak zaciążyło miec Werner Siemens) oraz 0 Wy- 
ua naszej autonomji terytorjalnej. nalezienie sposobu skraplania po- 


Ale nie sposób gilotynować tych wietrza, co przyniosło nieśmiertel- 
dziedzin pracy, które są niezbędne, 


ną sławę dwum polskim uczonym, 
nie wolno cofać rozwoju kultural- 


Karolowi Olszewskiemu i Zygmun- 
jego i społecznego naszych gmin towi Wróblewskiemu. Uczeni pol- 
wièjskich, naszych miasteczek i scy dokonali po raz pierwszy skro- 
miast. Szkolnictwo ezy opieka spo- plenia powietrza w r. 1883 Na rok 
łeczna, czy Środki komunikacyjne 1884 przypada skonstruowanie ma- 
nie mogą ucierpieć. Można budować szyny, która dokonała przewrotu w 
szkoły mniej luksusowe — ale za- dziennikarstwie — linotypu. Lino- 
przestać ich budowy nie wolno. 


typ jest dziełem Mergenthalera. 

Można ograniczyć budowę asfalto- Łódź podwodną znano już od- 
wych: gościńców — ale zaprzestać dawna. Byla ona jednak mała, nie- 
konserwowania istniejących dróg zgrabna i poruszana siłą rąk lub 
nie wolno? Można wprowadzić oszczę nóg ludzkich. W r. 1884 Polak, m- 
dności w dziedzinie opieki Rigjeni- » żynier' Drzewiecki, zbudował pier- 
nicznej — ale skasować jej nie wol- mszą łódź podwodną poruszaną mo 

s torem elektrycznym, co na owe Cza 


zu) . . . 
cy było wielkim w tej dziedzinie 


postępem. W niespelna rok później 


10.000, — 5.000, — i t 


terji 


Listowne zamówienia *załatwiamy © 


Cóż więc musi być zrobione, a- 
by to olbrzymie zadłużenie, z ja- i 
igm spotka się niemal każdy nowy świat oglądał i wyśmiewał pier- 
włodarz gminy, nie  unicestwiałe- wszy samochód Benza-Datmlera. 
zgóry jego dobrej woli i energji? = Pód datą 1885 zanotowała histo 

'Na ło. hy poszedł ną dsogg rozbu- mja posłępu ludzkości wynalazek, 


wiele innych. wygranych po: zł, „20,000, — 15.000, = 


Kup więc los do Fej klasy 3l-ej Loterji w kolekturze Lo- 
aństwowej 


W. KAFTAL i SKA, Katowice, św. Jana 16. 


Co wynaleziono 
w ostatniem piećdziesiecioleciu 


` d. na miljony złotych! 


dwrotną pocztą P.K.0. konto 304.761. 


który stał się podstawą późniejsze- 
go ogromnego rozwoju automobi- 
lizmu. Dunlop sporządził wówczas 
pierwszą oponę, narazie rowerową, 
później zaś samochodową. W tym 
samym roku Chardonnet otrzymuje 
poraz pierwszy sztuczny jedwab, 
dając początek potężnej galęzi 


następny przynoszą wynalazki fil- 
mu fotograficznego (E. Goodwin) i 
odkrycie fal radjowych przez 
Hertza, uważanego dzisiaj przez 
wielu za ojea radja. 

Od roku 1891 zaczyna wchodzić 
w użycie gazowe światło żarowe 
(Auer), w dziedzinie lotnictwa no- 
tujemy zaś pierwsze loty szybow- 
cowe Lilienthala. W dwa lata póź- 
niej w r. 1893 mamy do zanotowa- 
nia dwa poważne sukcesy W dzie- 
dzinie motoryzacji: Diesel uzyskuje 
patent na swój motor, Hildebrand 
i Wolfmiiller wypuszczają na świa- 
tlo dzienne motocykl. W r. 15% 
przygotowuje się w ciszy i tajem- 
nicy wynalazek, który w pięć lat 
później stał się sensacją świata — 
sterowiec hr. Zęppelina. . Rok ten 
był bardzo obfity w wynalazki. O- 
bok sterowca powstały bowiem w 
tym samym czasie telegraf bez dru- 
tu Marconiego, kinematograf Tu- 
miera i wysyłający niezwykłe pro- 
mienie aparat prof. Roentgena. 
Odkrycia, które ma duży związek 
s promieniami Roentgena dokonała 


przemysłu tekstylnego. Lata 1887 i» 


| ting i Best), . film dźwiękowy (r. 


1922 — Masolle, Vogt, Engel), cu 
kier z drzewa (r. 1929 —Bergius), 


Ar. 


Wiadomości radjowe 


WSZYSCY DO UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO. 


W czwartek 4 bm. o godz. 21.45 dr. 
M. Książkiewicz przeprowadzi repor- 
taż z gabinetu geologicznego Uniwer- 
sytotu Jagiellońskiego.  Teniatem re- 
portażu będzie badanie nad węzłem 
kamiennym, które jest wykonywane 
dzięki subwenejoim Województwa Ślą- 
skiego, Poruszone również hędą spe- 
ejałne metody, które pozwalają z każ- 
dego kawałka węgla wydóstać przebo, 
gate kształty paproci i skrzypów przed 
historycznych, z których ten kavajek 
powstał. 


WYŚCIGI KONNE W POCIAQU. 


Silna walka konkurencyjna prowa- 
dzona w Anglji między poszezególnemi 
kompanjami kolejowemi. zmusza towa 
rzystwa kolejowe do wynajdowania co 
raz to nowych sposobów uprzyjemuia. 
jących podróż pasażerźw. Jal wiado" 
mo w Anślji punktem szczytowym 5€- 
zonu letniego jest wyście Derby. Ep: 
son, który ściąga setki tysięcy widzów 
W dniu wyścigu cala Anelja o mieczem 
innem nie mówi. W roku bieżącym 
towarzystwa kolejowe, które eksploa- 
tuje najszybszy pociag angieiski, t. Zw. 
„Latającego Szkota“, _ przeprowadziło 
w skladzie tego pociągu kosztowne in- 
stalacje radjewe, które pozwoliły pasa 
żerom pociągu na wysłuchanie reporto 
żu z przebiegu derhy. Pozatem pasaże 
rowie tego pociągu mogli na małym. 
ekranie dzięki zainstalowania urzą- 
dzeń telewizyjnych obserwować ien 
omocjonujący bieg. Jak donoszą pisma 
angielskie, odbiór audycji mimo szyb* 
kości pociągu dochodzącej do 120 kim. 
na godzinę był czysty; a również i po- 
kaz telewizyjny należy "uważać Za u" 
dary 


Su. 4 : 


Krwawe awantury pijackie w Grodźcwi Gródkowie 


Policjant zastrzelił dwuch awanturników, dwuch poranił bagnetem 


Wczoraj w nocy Grodziec był te- 
renem krwawej awantury, wywoła- 
nej przez trzech podchmielonych 
mieszkańców Grodźca: 


Jana Muche, Władysława Paska 
i Bolesława Gryczę. 

Na jednej z ulic pijana trójka, 
wracając z libacji do domu, poczęła 
się awanturować, krzycząc i prze- 
klinając. Dyżurujący na ulicy poli- 
cjant zwrócił im uwagę, aby się u- 
spokoili i poszli do domu. 

Uwaga policjanta wywołała nie- 
spodziewany skutek. Pijacy obrzu- 
cili go stekiem ordynarnych Wy- 
zwisk, poczem rzucili się na niego, 
usiłując go rozbroić. Wywiązała się 
wałka. 


Policjant został przewrócony na 
ziemię. Pijacy usiłowali mu wyr- 
wać z rąk karabin. Nie udało się 
im to jednak, gdyż zdołał on zare- 
petować karabin i wystrzelił, ra. 
niąc jednego z napastników, jak się 
później okazało, 

"Jana Muchę. 


Dwaj pozostali napastnicy, pod- 
czas dalszej utarczki z policjantem, 
zranieni zostali bagnetem: 
Władysław Pasek w udo, Bolesław 

Grycza — w prawy bok. 


Na miejsce awantury wczwano 
pogotowie ratunkowe, które udzie- 
liłe rannym pierwszej pomocy. — 
Mucha został przewieziony do szpi- 


tala, gdzie w kilka godzin życie 28% « -cie powszechnym ‘orat Aidid. 


kończył, 

Paska i Gryczę pozostawiono na 
kuracji w domu. Po przyjściu do 
zdrowia pociągnięci oni zostaną do 
odpowiedzialności za wywołanie a- 
wantury. 


yz 
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Druga podobna awantura miała 
miejsce w ub. sobotę w Gródkowie. 
W lasach gródkowskich odbywała 
się zabawa, na którą przyszło kil- 
ku pijanych osobników i poczęło się 
awanturować. 

Na zwróconą im uwagę przez po 
licjanta jeden z nich Piotr Rak, 


Jedwabnictwo w Zagłębiu Jatrowskiem 


mieszkaniec Gródkowa, uderzył po- 
sterunkowego w głowę. 
Wówczas policjant wystrzelił z 
karabinu, td 
raniąc napastnika w brzuch. 
Rana okazała się bardzo ciężka. 
Rak nie odzyskał już przytom- 
ności i wkrótce zmarł. 


Czeladź na czele ruchu jedwabniczego 


Pod przewodnictwem p. J. Sadow- 
skiego, przy udziale kom. J. Miodyń- 
skiego, referenta pow. inż. Zmijewskie 
go, przedstawiciela rolników i uniwer- 
sytetu powszechnego odbyło się zebra- 
nie w sprawie omówienia jedwabnie- 
twa na terenie m. Czeladzi, Kwestja ta 
coraz bardziej absorbuje opinję publicz 
ną i liczyć się należy z tem, że w nie- 
dalekiej przyszłości Czeladź stanie się 
poważnym ośrodkiem przemysłu jed- 
wabniczego w Zagłębiu. 


Akcję tę zapoczątkował uniwersytet 
powszechny w Czeladzi, którego próby 
przeprowadzone w tym kierunku dały 
piękne rezultaty. Wyhodowane jajecz- 
ka jedwabnicze przyniosły w wyniku 
niczbyt dużego nakładu pracy, sporą 
ilość kokonów, które spieniężono Z zy- 
skiem w Milanówku pod Warszawą. 
Uniwersytet powszechny na tej podsta 
wie wysłał do Milanówka kilku słucha- 
czów, którzy ukończyli specjalny kura 
i będą mogli zapoznać miejscową lud- 
ność z hodowią jedwabników. Ostatnio 
podjęto prace w cełu stworzenia spół- 
dzielni jedwabniczej przy uniwersyte- 


odpowiednich MASZYŃ 


hodowli jedwabnika potrzebna jest du- 
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ża iłość lisci morwowych, na onegdaj- 
szem więe zebraniu rozstrząsano kwest 
ję posadzenia w Czeladzi jaknajwię- 
cej drzew morwowych. Przedewęzyst- 
kiem zajęto się wyszukaniem odpowied- 
nich terenów. Magistrat i właściciele 
gruntów wyraziłi zgodę na oddanie 
pod obsadę drzewami . morwowemi 
„Łączkić pod Przełajem, miejskiego te- 
renu przy granicy grodzieckiej, legu 
łąki, obsadę mostu żelaznego pod Sa- 
turnem itp. Poczynione będą starania 
w kierunku otrzymania zezwolenia od 
tow, „Saturn“ na obsadzenie drzewa- 
mi około 10 mórg nieużytków obok Mi- 
lowie oraz szybików: „13% i „15“. Ogó- 
lem obliczono, iż w Czeladzi zasadzo- 
nych będzie 2000 drzew -= wysokopien- 
nych i niezależnie ed tego duża ilość 
morwy krzaczastej w formie żywopło- 
tów, na boisku miejskiem, na wałach 
obok rzeki i w parku miejskim. 


Dalszą akcje sadzenia morwy w. Oze- 
ladzi zajmie się magistrat. W najbliż- 
szych dnich zwołane będzie zebranie 
zainteresowanych stron, na którem wy* 
łoniena zostanie specjalna. komisja, 
ETN w, un m 
wersytotu powszechnego i komitetu nie 
sienia pomocy biednym w Czeladzi. 


Wystawa rolniczo -0gradnicza 


w Sfrzemieszycach 


Onegdaj odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy rolniczo*ogrodni- 
czej w Strzemieszycach Otwarcia 
dokonal starosta Boxa w asyście 
przedstawicieli sejmiku, rolników 
z całego powiatu, gospodyń wiej- 
skich oraz licznie zebranej publicz- 
ności. 

Wystawa przedstawia się dość 
bogato. Wolny teren obok szkoły 
wykorzystano na, urządzenie. poka- 


zu różnorodnych drzew i krzewów. 


owocowych i ozdobnych. Są te 
szkółki drzew znanych w Zagłębiu 
zakładów ogrodniczych H. Dietel w 
Sosnowcu oraz rogoźnickich zakla- 
dów tow. „Saturn“. Wspaniałe oka- 
zy drzewek owocowych t. zw. for- 
mowanych oraz wystawa owoców, 
jakie dają wystawione gatunki 
drzew budziły duży podziw 
wśród zwiedzających i zachwyty, 


skierowane pod adresem zakładów 
ogrodniczych Dietla. 

Wewnątrz budynku szkolnego, 
w szeregu sal i korytarzy, rozmiesz 
czone zostały eksponaty dorobku 
rolniczo - ogrodowego powiatu bę- 
dzińskiego. Można tam oglądać 
piękne okazy płodów rolnych, wa- 
rzyw, kwiatów, drobiu, kur, ka- 
czek, gęsi, gołębi, hodowlę angor- 
skich królików, prowadzoną przez 


więzienie w Będzinie, stoisko spół- - 
dzielni rolniczo-handłowej w Będzi | 


nie, piękne roboty ręczne związku 


gospodyń wiejskich, a wreszcie salę 


olbrzymich. palm i cudnych kwia- 
tów firmy Dietel. 


Całość warto zobaczyć. Niewąt- 
pliwie wystawa cieszyć się będzie 
dużem powodzeniem i ściągnie rol- 
ników i ogrodników z całego Za- 


głębia. | 


Rozpoczęcie prac oświatowych 
wydziału powiatowego sejmiku będzińskiego 


We wrześniu odbywały Się rejono- 
we konferencje kierowników i zarzą” 
dów świetlic sejmikowych, na których 
instruktor oświatowy przy wydziale 
powiatewym, prof. B, Nytko, omówił 
obszernie program i metodę pracy 
oświatowej w świetlicach na rok 1934 35 
zwracając uwagę na prowadzenie, za- 
łeżnie od potrzeb środowisk, wszy- 
stkich form pracy, zwłaszcza na ko- 
nieczność systematycznego czytelnie. 
twa i pracy samokształceniowej. Z po- 
śród form pracy świetlicowej najlepiej 
postawiona była dotychczas działalność 
artystyczna jak teatr i chór, w przy- 
gzłaści obol tych farm. pxawadzone be- 


dzie czytelnictwo i  samokształcedie. 
Na konferencjach tych osobny referat 
o konkursach dobrego czytania książ. 
ki wygłosił prof. J. Lassota 

Nad referatami prelegentów wywią- 
zywaly się zawsze b. ożywione dyskusje 
które w znacznej mierze przyczyniły 
się de dokładnego określenia zadań, 
programu i metod pracy świetlicowej. 

Konferencje odbyły się w: Bielowiź 
nie, Strzemieszycach W-kich, Niwce i 
Życheicach. Na dzień 14 października 
wyznaczony został zjazd świetlie do 
‘Czeladzi (dom ludowy na Saturnie) z 
urozmaiegnym programem teatralno- 
chóralnym * sportowym. 


Dziś: Leodegara biskupa 
Jutro: Leodegara b. 
Wschód słońca: 5.23 
Zachód słońca: 17.08 


RADJO 


i WARSZAWA. 
Wtorek, 2 października. | J $ 
6.45. Kiedy ranne wstają %0rze. 6.38. 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik . poranny. 
25. Płyty. 7.35. Chwilka pań domu. 7.40 


Zapowiedź programu. 7.50. Koncert re. 


damowy. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. ilei 


nał z Krakowa. 12.08. Wiadomości mate. 
orologiczne. 12.06. Codzienny przegląd . 


prasy polskiej. 12,10. Koncert zespolowy. 
19.45. Listy od dzieci. 13.00. Dziennik po 


łudniowy. 15.80. iWadomości o ekspor- 


cie polskim, 15.39. Przegląd giełdowy: . i 


` 15.45. Muzyka lekka. 16.45. Skrzynka P. 


K. O. 1700. Recital ze Lwowa. 17.25, 
Skrzynka językowa. 17.85. Płyty. 17.50. 


Skrzynka pocztowa. 18.00. Wiadomosci ' - 


rolniocze. 18.10. Życie artystyczne stoli _ 
cy. 18.15. Koncert reprezentacyjny. 18.45 j 
reportaży. ` 


Czarnowidztwo naszych 
19.06. Koncert chóru Dana. 19.20. Poga- 
danka aktualna. 19.45. Program na 
dzień następny. 19.50. Wiadomosci spór 


towe. 20.00. Muzyka lekka, 20.45. Dzien- 


nik wieczorny. 20.55. Jak pracujemy w 


Polsce. 21.00. Koncert. 22.00. Koncert re:. « 
klamowy. 22.15. Muzyka taneczna, 22.45. . 


Odczyt w języku angielskim. 23.00. Wia 


domości meteorologiczne. 23.06. Muzyka 


lekka. 


KATOWICE. 

Wtorek, 2 października. 

¿45—150 Audycja poranna z Warsza- 
wy i Lwowa. 750 Koncert reklamowy. 
1157 Sygnał czasu z apteki 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.03—12.,45 Fransm. 
z Warszawy. 12.45 Ciocia Hela opowie 
bajkę dzieciom młodszym (H, Reutt). 


18.090—13.30 Transm. z Warszawy. 15.80 © 


Transm. z Warszawy. 15.85 Wiadom. 
gospod. 15.45—18.00 Transmisje z War: 
szawy i Lwowa. 18.00. W. Miedniak: 
Gawęda wędkarska. 18.15—19.45 — Pro- 
wram na dz. następny. 19.50 Wiadom. 
sport. z Warszawy. 19.56 _ Wiadom. 
sport. ze Śląska. 20.00—22.00 Transmisje 
z Warszawy. 22.00 Koncort reklamowy. 
24.15 Fragment z dorobku literackiego 


Śląska. 2300 Transm. z Warszawy. 23,05. 
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ZASZTYLETOWAŁ PRZYJA. 
CIEL 


Onęgdaj Andrzej „Kusztal, lat 31 ' 
obydwaj 


i Jan Makowski, lat 28, 
mieszkańcy wsi Pogorzały, pow. 
koneckiego, powracając w stanie 
pijanym ze Skarzyska-Kamiennej, 


na skraju wsi Pogorzały wszczęli 


pomiędzy sobą bójkę. 

W czasie bójki Kuształ dobył z 
zanadrza noża i zamordował nim 
Makowskiego, zadając mu kilka- 
naście ran. 

Mordercę aresztowała policja. 

———0)-———— 


(k) Matki odnalazła 


że matką tego dziecka jest Bednarska 
Józefa, lat 24, bez stałego miejsca za- 


polieja Ww... 
związku z porzuceniem dziecka na pla. 
cu Wolności w Kieicach — ustalono , 


mieszkania „którą przekazane władzom | 


sądowym. a 
Matką drugiego dziecka jest Nie- 
miec Helena, lat 22, mieszkanka wsi 
Warocierzyna, gm. Nawarzyce, pow. 
jędrzejowskiego, panna, służąca. e 
(k) Zagadkowa kradzież  Śniegow- 


ców. Jarosław Zacharjasz, zami. w Kiel 
cach przy ul. Leonarda 12 — zameldo- 
wał, że jego ojciec Abram Jarosław 
otrzymał przesyłkę obuwia gumowego 
z fabryki w Warszawie za pośrednict- 
wem Jankła Grinbauma, zam. w igiel 
cach przy ul. Bodzentyńskiej 26, przy- 
czem po rozpakowaniu owcij paczki 
stwierdził brak 52 śniegowców, wart. 
260 zł, ; 

(k) Tragiczny karambol autobusu z 
wozem. Na ulicy Poniatowskiego w 
Kielcach, autobus wojskowy, prowadzo 
ny przez kaprala Zimnego z 4 p.p. ieg. 
najechał na furmankę Kwietnia A.n- 
drzeja, zam. w Kieleach przy ul. Ponia 
towskiego 40. 

Wskutek zderzenia 
znał złamania lewej nogi, 
koń, który nie doznał żadnych 


jeden koń do- 
zaś drugi 
skale. 


czeń, zaciągnął furmankę z drogi ma . 


ż “pehliskie pole. 
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Z Zagłębia 
TEATR MIEJSKI 
W SOSN OWOCU. 
Dziś teatr miejski z Sosnowca wy- 
stawia w Dąbrowie w sali „Resursy'ć 0 
godz. 20 m. 15 świetną komedjo - grote- 
ske pt. „MEZALJANS“ G. B. Skawa 
w 3 aktach. 


BURZA NAD ZAGŁĘBIEM. 
Wczoraj wieczorem przeszła n 
Zagłębiem silna ulewa, połączona Z 
wyładowaniami elektrycznemi. |. 

Jak zawsze, zbiorniki wody nie 
mogły pomieścić spływających wód, 
które wyłały na ulice, przerywając 
w niektórych miejscach w Sosnow- 
cu komunikację. ; 

Jeden z piorunów uderzył w 
przewody elektryczne tak zw. „ma- 
Jarni” teatru sosnowieckiego, skut- 
kiem czego przewody ulegly znisz- 
czeniu. Przybyłe pog-towie straży 
miejskiej przeprowadziło grunto- 
wną rewizję przybudówki w obawie 
zaprószenia ognia. 

— Osobiste. Prezydent m. Bedzina. 
inż. Rzeczkowski wyjechał na urlop 
wypoczynkowy. - 

— Rehabilitacja. W roku 1231 głośną 
byla sprawa, wytoczona przez dyrek- 
cję modrzejowskich zakładów b. refe- 
rentowi biura zakupów, tychże zakła- 
dów, b. Franciszkowi Piekarskiemu, 0 
rzekome nadużycia przy dostawach. Po 
upływie blisko trzech lat sędzia śledczy 
nie doszukawszy się occh jakichkolwiek 
przewinień ze strony Pp. Piekarskieg0— 
sprawę zupełnie umorzył. W ten spo- 
sób p. Franciszek Piekarski został cał- 
kowicie zrehabilitowany. 


Z 
NAJMODNIEJSZE WEŁNY damskie 
j męskie na 8ez0n jesienny poleca Ma_ 
gazyu bławatny 


B. Garliński 


Sosnowiec, 3.go Maja 19, telefon 12 50. 
pada OO WZA TOY SEREK 


-_ 7 oświaty pozaszkołnej. Okręgo- 
wy instruktor oświaty pozaszkolne: w 
kuratorjam okręgu szkolnego krakow- 
skiego, p. Tadeusz Koł kowski, zwie 
dzał w czasie od czwartku do niedzieli 
ub. miesiąca w towarzystyie gejmiko- 
wego instruktora oświaty pozuszk. prof. 
B. Nytki i obwodowego instr. ośw. po- 
zaszk. prof. J. Lassoty, placówki oświa- 
towe wydziału powiatowego sejmiku 
będzińskiego, bibljoteki miejskie w So- 
snowcu i Dąbrowie, kurs reżyserski w 
Dąbrowie, ogniska 0. M.P. na Kazi- 
mierzu i inne. 


KRWAWA ROZPRAWA NOŻOWA 

X W CZELADZI. 

Onegdaj wieczorem przy ul. Mysło_ 
wickiej w Czeladzi doszło do krwawej 
rozprawy nożowej, wynikłej pomiędzy 
Bajerskim a Kwapiszem zam. przy tej- 
że ulicy. 

Bajerski, posądzając JKwapisza 0 
kradzież przemytu na niemieckiej gra- 
nicy, wtargnął do jego micszkama i 
trzymając w reku nóż zadał Kwapiszo- 
wi cios w Czoło. 

Leżacego na podłodze w krwi iwa- 
pisza, Bajerski pchnąl jeszcze trzy razy 
w tył głowy i raz w szyję. 


Ranny przebywa w domu na kuracji. 
SOEDAN EEE EE 


ENA ELIA 


DELNE PIERSI 


„éw. dokonał proboszcz ks. 


przedstawiciel izby 


Z zebrania pra 


w Sosnowcu 


Związek ogrodników polskich w 
Sosnowcu obchodził w ub. niedzielę 
uroczyście poświęcenie sztandaru. 
Uroczystość ta odbyła się pod pro- 
tektoratem biskupa Kubiny, woje- 
wody kieleckiego, dr. Dziadosza, 
starosty pow. Boxy i dyrektora re- 
feratu ogrodniczego przy ministe- 
rjum rolnictwa p. A. Girdwoya. 


- Poświęcenia sztandaru w koście 
le parafjalnym na uroczystej mszy 
kanonik 
Jankowska. 

Chrzestnymi rodzicami byli pp.: 
starościna Boxowa — dyr. Gadom- 
ski, dyr. Gosiewska—dyr W. Zillin 
ger, dyr. Cholewicka — prez. Alm- 
staedt, prez. Nowakowa — prezes 
powstańców Śląskich p. L. Kalkow- 
ski, prez. Almstaedtowa — dyr. 
Wengris, p. Imiełowa — referent 
ogrodniczy śląskiej izby rolniczej 
p. Włosik. 


Z kościoła wszystkie organizacje 
ze sztandarami przy dźwiękach or- 
kiestry udały się przed dworzec, 
gdzie prezes zw. ogrodników p. J. 
Nowak złożył wieniec na plycie 
Nieznanego Żołnierza. Stamtąd po- 
chód przemaszerował do lokalu 
szkoły im. Praussa, gdzie odbyła się 
ceremonja wbijania gwoździ pamiąt 
kowych do drzewca sztandaru oraz 
wpisywania się do księgi pamiątko- 
wej. 

Przed rozpoczęciem tej ceremonji 
powitałne przemówienie wygłosił 
prezes J. Nowak. Przemówienia 0- 
kolicznościowe, życząc związkowi 
pomyślnego rozwoju i owocnej pra- 
cy wygłosili: wicestarosta grodzki 


'Heynar. przedstawiciel izby rolni- 


czej w Kielcach, p. Kopczyński i 
rolmiczej na 


W Grodźcu odbyło się zebranie 
informacyjno - sprawozdawcze pra 
cowników przemysłowych i handlo- 
wych. W zebraniu wzięli również 
udział prezes zarządu głównego 
Grunwald i sekretarz p. Ostrowski. 

Jedną z ważniejszych spraw by- 
ła kwestja funduszów kasy pożycz- 
kowo - wkładkowej.  Kwe.tja ta 
stała się obecnie bardzo aktualną z 
uwagi na krążące wersje przejęcia 
zakładów tow. grodzieckiego przez 
nowych właścicieli. Dla tego też 
sprawa ta była żywo dyskutowaria. 


Zebranie zagaił prezes związku 


'p. T. Dobrowolski, prosząc na prze 


wodniczącego p. Grunwalda. Prezes 
Grunwald wygłosił przemówietie © 


sytuacji związku i o warunkach ma 


terjalnych rzesz pracówniczych w 
dobie obecnego kryzysu. Dużo uwa- 
gi prezes poświęcił sprawie fundu- 
szów kasy przezorności pracowni- 
ków tow. grodzieckiego. 

Fundusze kasy ulokowane są 
częściowo na rachunku grodzieckie- 


pułk. Smelkowski, 


Śląsku p. Włosik. Z racji poświęce- 
nia sztandaru, związek ogrodników 
otrzymał kilkadziesiąt depesz z ży- 
czeniami, między innemi od prezy- 
denta m. Dąbrowy p. Kaczkowskie- 
go, prez. m. Sosnowca p. Almstaed- 
ta, prez, m. Będzina inż. Rzeczkow- 
skiego, dyrektora izby przem.-haqdl. 
p. Diettricha, ks. kanonika Raczyń- 
skiego, związku tow. ogródków 
działkowych Rzplitej w Poznaniu, 
dr. Jankowskiego z Warszawy — 
senjora geod polskich, preze 
sa centralnego zw. ogrodników w 
Warszawie p. St. Skawińskiego, ko 
mendanta okręgu zw. podoficerów 
rezerwy p. T. Dynera, radcy izby 
przem. handlowej p. R. Kryłoszań- 
skiego, dyr. Przedpełskiego. 


Na zakończenie uroczystości od 
było się skromne przyjęcie. 

W uroczystości poświęcenia 
sztandaru wzięli również udział 
dyr. Gosiewska, pułk. Rarogiewicz, 
kpt. Rzepka, 
kom. pow. Kocuper, dyr. Cholewie- 
ki z małżonką, ks. Piwnicki, insp. 
Lachowiec, dyr. Zillinger, dr. Mo- 
lieki, przedst. rady grodzkiej B. B. 
W. R. pp.: Rabsztyn, Chrabąszcze- 
wicz, Majewski i inni. 

Przy tej okazji należy wspom- 
nieć, że związek ogrodników w So- 
snowcu istnieje już 17 lat. Założycie 
lami związku byli między innymi 
znani dzisiaj ogrodnicy pp.: Jęcz- 
mień, J. Nowak, P. Jaros, Jaku- 
bowski i A. Sałata. 

Od 17 lat związek prowa- 
dzony jest pod wytrawnem kierow- 
nietwem prezesa J. Nowaka przy 
współudziałe członków zarządu pp.: 
Mierzwińskicgo, St. Młynarskiego, 
Bol. Lebiedzkiego, J. Jarosa, Sala- 
ty i Kołkowskiego. 


owników. -przemysłowych -i- handl. 
w Grodźcu o 


Stan taki zmusił pracowników do 
zwołania zebrania. 


Nie mniej żywotną sprawą dla 
pracowników tow.  grodzieckiego 
jest sprawa zaległych poborów i 9 
proc. obniżki płac, do której pra- 
cownicy zostali zmuszeni podpisy- 
waniem specjalnej zgody na piśmie 
W ostatniej chwili wycofują swoje 
podpisy, niezgadzając się na obniż- 
kę. Zebrani. oprócz powyższych 
spraw poruszyli sprawę mającego 
powstać ośrodka zdrowia w Grodź- 
cu na miejsce szpitala i ambula- 
torjum. Zebrani  zaprotestowali 
przeciwko temu zarządzeniu i zgło- 


sili odpowiedni wniosek do centrali 


ubezpieczalni. 


Z uwagi na zły stan finansowy 
domu zw. o czem obszernie „mówił 
prezes p. K. Grunwald — zebrani 
postanowili udzielić związkowi po- 
żyezek zwrotnych  zagwarantowa- 
nych majątkiem domu związkowe- 
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Poświęcenie sztandaru zw ogrodników "liwy tani dowd 


w teatrze 


„MEZALJANS* — komedja w 3-ch 
aktach G. B. Shaw a. 

Wystawiając w teatrze SOSNOWIEC- 
kim doskonałą sztuke mistrza dowcipu 
i satyry, G.B. Shawa, urządził nam 
dyr. Gołaszewski prawdziwą ucztę: hu» 
moru i wesołości, dając przytem mar 
terjal do poważnych rozmyśla nad 
zagadnieniem moralności w naszych 
czasach. 

Jak każde z dzieł tak głębokiego 
myśliciela, jakim jest Shaw, również 
i ta sztuka jest próba rozwiązania tak 
wielu i tak skomplikowanych zagad- 
nień, że nie jest możliwą rzeczą omó: 
wienie ich w krótkiej recenzji. 

Jest komedja Shawa niewątpliwie 
satyrą na mieszczańską rodzinę angiel- 
ską, jest demaskowaniem tej obłudy i 
zakłamania, jakie cechują 
rodziców do dzieci. 

Shaw jest mistrzem w wykazywaniu 
sprzeczności, w jakie uwikłał się czło- 
wiek w atmosferze Kapitalistycznej 
moralności — sprzeczności te demasku 
je za pomocą świetnych sytuacyj ko- 
medjowych dowcipów, powiedzeń i pa- 
ragoksów. Każda prawie z postaci tej 
komedji jest kimś innym na początku, 
a kimś innym przy końcu sztuki, po- 
stacie te objawiają nagle zupełnie nie- 
oczekiwane cechy charakteru, myśli 


i uczucia. 


Stosu:.0k 


To edwracanie sytuacji i te niespo= 
dzianki w postępowaniu i wypowiedze- 
niach bohaterów sztuki, są tak śmiesz- 
ne i dowcipne, że publiczność wybucha 
eo chwila pBiegpanowanym śmie kem. 
Jeżeli dodamy do tego całe mnóstwo 
świetnych, nadzwyczaj dowcipnych, 
złośliwych i jadowitych powiedzeń i 
dowcipów, nie dziwimy się, że rozba- 
wiona publiczność oklaskuje żywioło- 
wo sztukę przy podniesionej kurtynie. 
Można powiedzieć, że cała wartość ko- 
medji, jej istatna treść tkwi nie w za= 
gadnieniach i nie w akcji, ale właśnie 
w tych przepysznych dowcipach i pa- 
radoksacah = ała RANO YA 

Jeśli chodzi o wykonanie tej sztuki: 
na naszej scenie, to trzeba przyznać, że 
było ono wspaniałe, Sztuka jest bardzo 
trudna do grania, gdyż akcja jej jest 
nikła, mało ożywiona, cały nacisk po- 
łożony jest na djalogach. Trzeba wiel- 
kiege tałentu i rutyny aktorskiej, aby 
wydobyć cały czar i urok sztuki z tych 
djałogów, aby nie nie uronić z delikat- 
nych odcieni dyskusji, charakterów i 
sytuacyj scenicznych. Artyści naszego 
teatru wybrnęli z tych trudności zwy» 
cięsko, pokazali nam grę najwyższej 
klasy Gra była tak wyrównana, że nie 
sposób jest wskazać, kto się wyróżnił, 
wszyscy grali jednakowo dobrze. 


Z samego charakteru sztuki wyni- 
klo, że pierwsze najtrudniejsze role 
przypadły Hypatji Farleton (p. H. Zel- 
werowiczówna) i Janowi Tarleton (p. J. 
Golczewski). P. Grolczewski i p. Zelwe- 
rowiczówna grali tak świetnie że byli 
oklaskiwani kilkanaście razy, przy pod 
miesionej kurtynie. Pani Arciszewska 
była doskonałą przedstawicielką t. zw. 
„matronć, o których tyle złośliwości 
napisał Boy w swych „Główkach*, ale 
która w sztuce Shawa okazuje zupełnie 


nieoczekiwanie najwięcej dobroci serca, 
nieszczesnemu socjaliście. P. J, Qrchoń 
był wspaniałz w roli rozkapryśszoneg o; 
niedołężnego syna lorda, p. Giersonów: 
na odegrała umiejętnie rolę zwarjowa” 
nej Polki, która codziennie naraża ży” 
cie ze względów rodzinnych. P. Balce- 
rzak, p. Erwan, p. Sawicki i p. Roko- 
sowszi wykonali pierwszorzednie. swe 
role, które były wprawdzie drugorze« 
dne, ale wymagały 0d aktorów nie 
mniejszego talentu i wprawy, niż tam- 
te role czołowe.. 

Dzięki umiejętnej reżyserji dyr. Go- 
łaszewskiego i doskonałej grze arty- 


go towarzystwa i wobec kryzysu, 
jaki to przedsiębiorstwo przechodzi 
— pracownicy od dłuższego czasu 
nie otrzymują swych wkładów. — 


. l 

Uchwalono również poczynić sta 
rania w sprawie zaopatrzenia bez- 
robotnych członków związku w wę- 
giel i kartofle. 


Katastrofa na nowobudującei się linji kolejowej 
Kraków — Miechów 


W ub. sobotę na nowobudującej 
się linji kolejowej Kraków—Mie- 
chów, pomiędzy Łuczycami a Ba- 
ranówką wydarzyła się katastrofa 
kołejowa. LE] 


jędrne istki, dekolt 
bez zarzutu prawdzi- 
wie kobietą Jinję ciała 
osiągacie w ciągu kró 
tkieczo cezusu, dzięki 
użyciu paryskiego 
kremu „Diva“. Śro- 
dek ten wypelnia bra 
ki nierozwiniętego biu 
stu i nadaje elastycz- 
ną jedriaść opadają- 
cym ,*ers em i piek- 
ną linię szczupłym ły 
dkom. Nadzwyczajne 
wyniki u starszych pań Pod gwaran- 
cją zł. 200 — otrzymacie pełną cenę ku- 
pna z powrotem jeżeli niezadowoleni z 
wyników użycia kremu „Tiva“ zwróci- 


wózek do rozwożenia kamieni, wsku 
tek czego 2 wagony spiętrzyły Się, 
doznając poważnych uszkodzeń. 


Hamulcowy Pieczer Jan wsku- 


tek uderzenia doznał złamania no- 


Maszynista Wł. Bielecki, prowa- 


cie pół pakietu niezużytego Wysylka} qzac pociąg gospodarczy do Krako gL. Stwierdzono, że winę wypadku stów wydobyte zostały wszystkie war= 
dyskretna. Przy zamówieniu proszę 0] wa najechał na stojący na ERAS ponosi maszynista pociągu. tości tej oryginalnej i ciekawej ko- 
podanie, czy pożądane rozwinięcie czy AE ZO a Stojący anant ę medji Shawca 

tylko wzmocnienie biustu. Cena za I) e m a - , ; ; 
słoik zł. 1.50 za 3 sloiki zł. 3—. Specjal- ZENON NC? ; (L) 


i ——0 

— Zabawa taneczna Zw. strze!eekie* 
„o. Oddział konny zwiazku strzeleckie- 
go na Kazimierzu urządza dnia 3.59 
wielka zabawę taneczną W lokalu kiubu 
na Niemcach. 


na oferta: Przy nadesłaniu w ciągu 3 
dni wycinka niniejszego ogłoszenia Z 
zamówieniem. ośrzymasie jako dodatek 
bezpłatny 1 flaszkę prawdziwej fran- 
cugkiei perfumy Organ- 
Dr. Nie. Kemeny. Cieszyn, skrytka 
pocztowa 1040/1455. 


EOSL ZPOW ACE EE 


Zapisuicie się na członków 
Polskiego Czerwonego Krzyża! 
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Z Zawiercia 

POŻEGNANIE STAROSTY KONO- 

PACKIEGO. 

W ub. sobotę, w salonach resursy 
TAZ. odbyło się pożegnanie ustępujące 
go starosty Konopackiego, przeniesio- 
nego na takie same stanowisko do po- 
wiatu łaskiego. 

W pożegnaniu wzięli udział: wszyscy 
urzędniey starostwa, wydziału powia- 
towego, komunalnej kasy oszczędności, 
wójtowie i sekretarze gmin, przedsta- 
wiciel wojska, urzędu skarbowego, za- 
rządu miejskiego, rady powiatowej, za 
rządu K. K. O. i inni. 

Podczas przemówień wicestarosta 
Goroń w imieniu urzędników samorzą 
du powiatowego i starostwa, komisarz 
Sszczodrowski w imieniu zarządu miej- 
skiego wręczyli staroście Konopackie- 
mu pamiątkowe albumy, dyr. K. K. O., 
p. L. Masłowski wręczył upominek od 
urzędników KKO. 

Wszyscy mówcy w przemówieniach 
swych podnieśli zasługi starosty Kono- 
packiego, położone nietylko dla samo- 
rządu powiatowego, ale również dla u- 
rzędników całego szeregu organizacyj 


i rolnictwa, które starosta Konopacki 


ołaczał szezególną opieką. 

„Wkońcu przemawiał starosta Kono- 
packi, który podziękował zebranym, 
nietylko za miłe i serdeczne pożegna- 
nie, ale również za współpracę w ciągu 
4-letniego pobytu w powiecie zawierc- 
kim. 

W ciągu 4-letniego swego urzędowa- 
nia starosta Konopacki okazał się e- 
nergicznym i dobrym gospodarzem po 
wiatu, to też całe społeczeństwo żegna 
EO z żalem, życząc mu na nowej pla- 
cówce owocnej pracy. 

* # a 

Związek pracy obywatelskiej kobiet 
w Zawierciu żegnał małżonkę starosty, 
starościnę Konopacką, która była 
pierwszą przewodniezącą związku. 

Przemówienie pożegaalne w czasie 
przyjęcia wygłosiła przewodnicząca 
zw, pr. ob. kob. dyr. H. Jakliczowa, któ 
ra 'szezególnie podkreśliła zasługi sta- 


rościny .Konopackiej położone.«dła .0r-* 


ganizacji. 

„Zaznaczyć należy, że starościna Ko- 
nopacka była gorącą opiekunką ochron 
ki dla biednej dziatwy, prowadzonej 
przez oddział ZPOK. = 


W forcie Mac Pherson w St. Zjednoczonych władze amerykańskie osa- 
dziły w obozie koncentracyjnym aresztowanych w czasie strajku robot- 


ników - włókniarzy. Na ilustracji grupa internowanych wesoło pozuje 
fotografowi 


Tajemnice „cudownego dziecka” 


z 


Genialny muzyk, malarz i matematyk w 12 roku życia 
zakończył karierę w.. domu warjatów 


„Tajemnicą Louisville“ nazywa- 
li lekarze -amerykańscy Ole Petro- 
ska, dwunastoletnie „cudowne dzie- 
cko“, które zostało niedawno umie- 
szczone w zakładzie dla umysłowo 
chorych. 

Ole Petroska: jest podrzutkiem, 
znalezionym w 1922 roku pod mie- 
szkaniem pewnego portjera hotelo- 
wego w Louisville. Niemowlę było 
ubrane w ładną bieliznę i sprawia- 
ło wrażenie dobrze pielęgnowanego 
dziecka. Przymocowany do koszul- 
ki list podawał imię i datę urodze- 
nią, dziecka. Z listu: tego wynikało: 
żesytodzice dziecka ipępcemiętattami* 
rosyjskimi, <zmuszonymi do' wędro=' 
wania po Świecie. ~ Kar GA 

Portjer zatrzymał podrzutka u 
siebie. Do czterech lat mały Ole roz- 
wijał się, jak każde dziecko. Gdy 
liczył 4 i pół roku, począł zdradzać 
niezwykły talent: muzyczny. Sły- 
sząc muzykę, Ole wpadł nagle w 
stan ekstazy. 

Gdy zaprowadzono go do forte- 
pjanu, począł swemi maleńkiemi pa 


luszkami wygrywać nieomylnie sły 
szaną melodję. 

Melomani zainteresowali się mu 
zykalnem dzieckiem i zaangażowali 
dla niego wybitnego pedagoga. Ole 
Petroska nie zdradzał jednak chęci 


do nauki, chciał tylko grać to, co 


słyszał. 


Po upływie dwuch lat talent mu 
zyczny dziwnego chłopca znikł zu- 
pełnie. Poezął on natomiast zdra- 
dzać nieprzeciętne zdolności malar- 
skie. Jego oryginalne akwarele zo- 
stały na wystawie odznaczone. 


"wiseeze 1 *tónetalentehierwtrzymał 
się- długo: W ostatnich latach. Ole: 
interesował się matematyką, rozwią: 
zując najzawilsze zadania. Ze wzglę 
du na to jednak że stan jego zdro- 
wia pozostawał wiele do życzenia, 
lekarze orzekli, że nie wolno mu się 
uczyć. 

Gdy wreszcie dziwne dziecko 
straciło słuch i poczęło zdradzać ob- 
jawy choroby umysłowej, umieszczo 
no je w zakładzie. 


POGRZEB Ś. P. DYREKTORA 0770. 
'Onegdaj popołudniu odbyła się eks- 
portacja zwłok Ś. p. inż. Witolda Utto, 
dyrektora sp. akc. „Olkuszćć przy udzia 
Je wszystkich związków i orzamzacyj, 
w których zmarły pracował. Pozatem 
w pogrzebie wzięły udział: zarząd ł 
wszyscy pracownicy fabr. „Ołkuszć $ 
„Wolbrom“ z prezesem Westenem na 
ezele, przedstawiciele władz państwo- 
wych ze starostą Gliszczyńskim, dele- 
gaci sier przemysłowych Zagłęhia i 
Śląska, straże i tłumy publiczności. 

Po nabożeństwie żałobne” w finiu 
wczorajszym, zwłoki zmarłego wstawio 
no do wagonu pociągu osobowego ną 
st. w Olkuszu. S. p. Witolda Otto na 
peronie w Olkuszu w imieniu prezesa 
spółki p. Westena, pożegnał p. St Ro- 
towicz. Fabryka żegnała zwłoki przy 
odejściu poeiągu syreną fabryczna. 

Na peronie w Woltromiu ustawił 
się zarząd fabryki wolbromskiej, pra- 
cownicy i orkiestra, którzy w tet: sam 
sposób żegnali Ś. p. dyrektora Ot:o w. 
Jego ostatniej podróży. 


(ol) Qsobiste. Dr. Kiciarski, lekarz 
pow. wrócił z urlopu wypoezynkowego 
i objął urzędowanie. 


BEZROBOTNI W OLKUSKIEM. 

Według ostatnich danych cyfra bez 
robotnych na terenie pow. olkuskiego, 
sięga 10 tys. osób. W ciagu ostatnich 
5 lat zakłady i przedsiębiorstwa w pow. 
olkuskiem zredukowały około 6.100 osób 
resztę stanowią bezrobotni, przybyli z 
ośrodków. przemysłowych, jak z Zagłę- 
bia Dąbrowskiego i Zawiercia. 


(ol) Przyjemna zabawa, |!ecz przy” 
kre przebudzenie. W tych dniach niami 
la przygoda spotkała w Olkuszu s'aw- 
kowianina, p. Antoniego Działacha. 
Działach po otrzymaniu większej kwoty 
za sprzedaną część swego majątku vo- 
stanowił godnie się zabawić. 

Po przygodnem poznaniu się 7 nie. 
jaką Domagałówną, zarnieszkała na 
przedmieściu Olkusza, Działach sredzit' 
atif w iibiGPiENĘ ne 6 EW: 
dzeniu się nazajutrź, zńalazł sie w mic“ 
szkaniu sam jeden, wraz z Domagałów' 
ną znikła cała gotówka w wysokości 
880 zł. © wypadku okradziony zame)do- 
wał na posterunku policji w Olkuszu, 
która pomogła odnaleźć Domagałćwnę 
i jej przyjaciela, Cembrzyńskiego, lecz 
z sumy 880 zł. mogła odebrać tylko 46 
zł. 60 gr. 

Podejrzaną parę o kradzież pienie- 
dzy zatrzymano. 


Jacek Żięcz 


FORT 


POWIEŚĆ 


UNA 


napisana specjalnie dla „Expresu Zagiebla™” 


List był bez podpisu. 


— Jesteśmy w domu!.. — wy- 
krzyknął radośnie Wracz, skoń- 
czywszy czytanie. — Ten list za- 


bieram, resztę weź pan do swojego 
protokoliku — oddał Żmadzie port- 
żel. ć 

— Do czynu panowie — zwrócił 
się do towarzyszy — musimy dzia- 
łać natychmiast, skoro ten łotr Ko- 
mar zdołał uciec. 

I trzej detektywi, pożegnawszy 
policjantów, udali się pośpiesznie 
w kierunku wyjścia i lochów. Po- 
liejanci popatrzeli na siebie. 


— [ eo ty na to wszystko, Żmu- 
da? — zapytał towarzysza Machaj. 

— A c0?.. — Świństwo jest i 
tyle!.. — Pęta się to, niewiadomo 
poco. Właściwie powinno się i im 
spisać protokulik.. Razem z ban- 
dytami tu przecież przesiadywali. 
— Nie nie rozumiem. Tfu! — ga- 
dają o jakimś Komarze... Słyszałeś 
ty co o takinf.. : 

— Nic a'nic. — To pewno jakiś 
pomocnik. tego... -— Machaj końcem 
dnia wskazał na łeżącego 6nrvszka. 


— I ja nie o nim nie słyszałem... 
— choć wiesz sam dobrze, że żaden 
ptak... 

— Ech... — machnął ręką wzgar 
dliwie komendant Machaj— szkoda 
tylko, że i tego Komara nie potrą- 


ciliśmy.. No, nie teraz — to póź- 
niej — przyjdzie kryska do Ma- 
tyska... 


— T pomyśl, bracie... Człowiek 
się naraża... Ostatecznie, to prze- 
cież wielki kłopot i można życiem 
przypłacić, a tacy... ani nie powie- 
dzą ci... pocałuj mnie.. tego... Co 
my, uważasz, z tym ścierwem Zro- 
bimy?.. 

— Niech tu gnije narazie. — 
Trzeba przysłać posterunkowych. 

— (Qałkiem słusznie. — Chodź- 
my na posterunek... — spisze się 
protokulik.. — zgodził się odrazu 
komendant Żmuda. 


— Trzeba się jeszcze przekonać, 
czy on, najrawdę już kaput — za- 
uważył Machaj — może on się tyl- 
ko tak przyczaił?.. 

Chwilę przysłuchiwali się w 
milezeniw | ohsexwowsli w blasku 


. 


latarek  nieruchomą, / bładosiną 
twarz leżącego. Wreszcie zniecier- 
pliwiony Żmuda zapytał: 

— (o z nim jest?.. 

— Hm... zdaje mi się że... tego... 
Żyje jeszcze... puls pracuje. Hm... 
tak... żyje... Widzisz ranę?.. Ciężka, 
ale może nie być śmiertelna... W 
prawą pachwinę dostał. 

— No, to i lepiej, — nie będzie 
go z nas żaden miał na sumieniu — 
ucieszył się Żmuda, który, choć 
bardzo groźnie wyglądał, to w grun 
cie rzeczy był człowiekiem gołębie- 
go serca. 


Ledwie, że Żmuda  domówił 
ostatnich słów, z ust rannego 


opryszka wyrwał się cichy, słaby 
jęk. 

— Oho!.. zaczyna dychać, obu- 
dził się — zauważył Machaj — 
szkoda, że niema odrobiny gorzalki, 
albo wody. 

— Eech... eo to to nie... Gorzałka 
jest — przyznał się Żmuda, wycią- 
gając z kieszeni nowego  „„szcze- 
niaka“... 


— To dobrze... daj; trzeba mu 
wlać trochę do gęby, — choć ban- 
dyta, ale przecież też jest człowiek 
— ulitował się Machaj. 

Po kilku łykach Duraj otworzył 
oczy i zaczał głośno, boleśnie jęczeć 

-— No, Duraj — przemówił do 
niego Żmuda — trzeba ci tego by- 
ło? Sam się przekonałeś teraz, że 
niósł wilk, ponieśli i wilka; — nie 
lepiej tó było żyć uczeiwie, jak Pan 
Bóg przykaząłł.. — Myś$ałeś, 28 


" 


“nienawiścią i 


nie damy ci rady, he?.. 

Bandyta milezał. Coraz bardziej 
rozszerzonemi oczyma wpatrywał 
się w groźne twarze policjantów z 
strachem rzucając 
dookoła spojrzeniem. 

— A jednak, żal mi, że tamten 
uciekł... ogromnie mi żal-— kto wie, 
co to był za ptaszek ten... ten Ko- 
mar — ile taki jeszcze krzywdy lu- 
dziom może narobić!. — odezwał 
się Machaj, ładując do wystrzelo- 
nego magazynu nowe kule. 


— Jakby go poszukać, toby się 
znalazł, ale... niebezpiecznie. Zre- 
sztą, co mnie on obchodzi?.. Ja szu- 
kałem Duraja — i mam go. Tani- 
ten, jak mi jeszcze raz wlezie w 
drogę, tak samo się popadnie — 
z przechwałką odpowiedział- przy- 
jacielowi Żmuda. 

— Hm... widzisż.. strzelał do 
nas — to mu nie powinno ujść 
płazem. 

— No, prawda — za to powinien 
wisieć — zgodził się Żmuda. 

—  Możebyśmy pozostawili t%go0, 
niech poleży, a tymczasem  poszu- 
kamy Komara?.. Pewno się gdzie 
zaczaił i siedzi jak mysz pod mio- 
tła... Ja myślę, że on kul już niema, 
więc nawet strzelał nie  biędzie?.. 
Jeżeli drugiego wyjścia niema... 
Jak myślisz Zmuda?... 

Ale Żmuda stanowczo 
stował. 


zaprote- 


u a. ©: h. 


| 


Coraz częściej na łamach polskiej 
prasy sportewej daje się słyszeć glo- 
sy, ġe w naszym sporcie Źle się dzie- 
je. Daly po temu sposobność takie wy- 
padki dni ostatnich, jak pierwsze W 
dziejach polskiego sportu ukaranie 
przez sądy państwowe piłkarza $mocz 
ka trzymiesięczniem więzieniem - „7a 
rozmyślne uszkodzenie ciałać przeciw. 
vikowi podczas meczu, jak pobicie do 
utraty przytomności przez publicz- 
ność w Złeczowie sędziego meczu pil- 
karskiego, znanego sportowca Sawa- 
ryna ze Lwowa, jak Jakoniczve wiado- 
mości © bezcennych „nabytkachć, ro- 
Lionych przez sekeje pięściarską war- 
szawskiej Skody, która posadami zwa- 
piła w swe szeregi weale niezłą dru- 
żynkę: Czortka i Rezłowskiego z iru- 
dziądza, Moczkę LI, Wystracha i Gar- 
steckiege z Pomorza, nie mówiąe już © 
innych prowincjonalnych mistrzach, 
którymi „zaopiekowały sie“ inne kiu- 
by stełeczne, dysponujące posadami. 


Wiele „cuchnącego* materjału dosłar=. 


czyła sprawa wciąż wałkowanego wy- 
ścigu kolarskiege Berlin — Warszawa 
Np. na ostatniej konferencji prasowej 
z ust kierownika wyścigu i kapitana 
związkowego Z.P.T.K. p. Zagoździńskie 
go dowiedziano się, że zawodniey pol 
sey „kradlić jadło i sprzęt kolarski, 
nawet z pod kducza, Byli niesubordyno 
wani w najwyższym stopniu i t, p. i 
nie usłyszane wcale zaprzeczenia, że 
naci. kolarze walczyli nie z zawodąńce. 
mi niemięskimi, a miedzy „sobą, © pre: 
mje pieniężne fabrykantów rowerów... 
A że przytoczone , wypadki są tylko 
charakterystyczniejszemi i faskraw- 


i 
SEILIN IESO SAILI TEPES ZZA 


ROBOTNICY - SPORTOWCY 
X W SPALE. 
. Wielka rewja przed prezydentem 
Pałac pana prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w Spale zaroił się onegdaj 
przy pięknej pogodzie jesiennej zgrab- 
* nomi postaciami 1.500 sportowców oboj 
'ga płci. Byli to członkinie i członko- 
wie sportowych Klubów fabrycznych o- 
kręgu łódzkiego, którzy przybyli, aże- 
by złożyć hołd Głowie Państwa. 

Uroczystości rozpoczęły się nabożeń- 
stwem, w którem wziął udział pan pre- 
zydent Rzeczypospolitej wraz z małżon 
ką i świtą. Po wyjściu z kościola mło- 
dzież robofnicza i zgromadzone tłumy 
publiczności zgotowały p. prezydento- 
wi gorącą owację. 

w południeżw parku pałacowym pan 
prezydent spoży! wspólny obiad z mlo- 
dymi sportowcami. 

Popołudnin odbyła się przed pała- 
cem rewja 1.500 sportowców,  zrzeszo- 
nych w łódzkieh klubach fabrycznych. 
Pan prezydent osobiście rozdzielił na- 
grody za najlepsze wyniki sportowe, 0- 
siągnięte przez poszczególne kluby: — 
Nagrodę za gry sportowe otrzymał „I. 
K. P“, za męską atletykę „K. S. Zjed- 
noczone”, zaś za atletykę żeńską klub 
„Kruschender'”. è 

Pan prezydent zapowiedział ponad- 
to. że ufunduje nagrode przechodnią 
przeznaczoną specjalnie 6 /]ubów ro- 
botniczych. 

Zawody o zdobycie tej nagrody roz- 
grywane będą corocznie w Spale. Dru- 
gą nagrodę dla sportu robotniczego u- 
funduje szef kaneelarji cywilnej. 

Wieczorem zapalono przed pałacem 
ognisko, przy kiórem rozpoczęły sie po 
pisy gimnastyczne, gry sportowe, pro- 
"dukcje taneczne, występy chórów i or- 
kiestry. 


= 


Wieczórem pan prezydent pożegnał , 


swoich miłych gości, którzy po odśpie 
waniu modlitwy wieczornej 32 wago- 
nami odjechałż do Łodzi. 


Ji WYCHOWANI 


MARA 


"Nofujemy nar 
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szemi przejawami tego zła, szerząceg© 
się w naszym sporcie, więc stąd rozpa= 
czliwy wprost ton niektórych artyku- 
łów. 

Powiadają, że stwierdzenie zła, po- 
stawienie djagnozy, to połowa wlecze- 
nia. — No niebardzo. Samem badaniem 
i odsłanianiem ran choroby sit nie 
wyleczy. Mrzeba wskazać środki na- 


Wisła - Policyjny K. 


licyjnym K. B. z Sosnowca rozegrany 
w ub. niedzielę w Krakowie zakończył 


"się wygraną Wisły 106 punktów. 


Wyniki poszezagólnych spotkań są 
następujące. Waga musza: Welgiin 
(Pol) uzyskał remis w walce z Jusz- 
czykiem (Wisła). Wynik ten krzywdzi 
Juszczyka, ponieważ miał on przewa: 
ge w dwuch pierwszych rundach. 

W wadze koguciej: Policyjny zwy- 
ciężył walkowerem, gdyż zawodnik „Wi 
sły miał nadwagę. W spotkaniu towa- 
rzyskiem Domański I (Pol) wygrywa 
zupełnie zasłużenie z młodym zas 
wodnikiem Wisły Markiewstim. 

Waga piórkowa: Mach (Wisła) le- 
pszy technicznie i fizycznie wygrał po 
wnie z Domańskim LI, narzucając sil- 
ne tempo w pierwszej i trzeciej run- 
dzie. PA 

W wadze lekkiej miłą miespodzian- 
kę sprawił Pileh {Wista}, zwyciężając 
wacińskiego (Pol), dawsicj  zawodni- 


ki Wawelu. Była to najładniejsza wał: 


ka dnia. Kasiński zawiódł, ustepyjae 
zawodnikowi Wisły pod każdym wzgłe 
dem. SPOŻ ZEE 

Waga półśrednia: „Mieczysławski” 
(Wisła) — Banach (Pol.. Mieczysław- 


$ osnowie 


E 


YCZN 


A 


prawy zła. — A tymczasem takich do- 
brych rad nie widać, Owszem „jedno 
z pism stołecznych widzi uzdrowienie 
w dyktaturze, czy etatyzacji sportu 
przez państwo na wzór niemiecki. Gdy 
„eała odpowiedzialnośćć spocznie w 


jednej silnej ręce, mieobarczonej „PO“, 


działem kompetencyj, liczeniem się z 
głosami delegatów“ — wszystko bę: 


ski lepszy technicznie nie móeł się 
uporać z twardym i ambitnie walczą- 
cym Banachem. Wynik  nierozelrzy_ 
gnięty odpowiada przebiegowi wśdki. 

W wadze średniej spotkał się Żbik 
(Wisła) z Marchewką (Pol) Po pierw- 
szej wyrównanej rundzie 4bik przecho 
dzi do ataku ;trafiając celnie Sosnowi 
czanina, tak, że ten pod koniec drnziej 
rundy jest już „groggy“. Trzecią run- 
dę wytrzymuje zawodnik Policyjnego 
dzięki wielkiej ambicji. Żbik wykazał 
dobrą formę. Zwyciężył wysoko na 
punkty Żbik. 

Drugie spotkanie w wadze średniej 
zakończyło się wygraną Karola (Wi- 
sła) przez techniczne k. o. nad Dziuro- 
wiczem (Pol.), który nie podporządko- 
wał się orzeczeniom sędziego gtównego 

W wadze półciężkiej wystąpił dozko 
nały zawodnik Garstecki (Pol) z Maj- 
ką (Wisła). Jak się wszyscy spodzie- 
wali, od pierwszej wymiany 


giei rondzie przez techniczne k. 0. nad 
slabo walezacym Majka, 

Wynik ostateczny 10:6 dla Wisły. Se- 
dziował w ringu dobrze P. Moskai, na 
punkty pp. Rudek i Kupfer. Widzów 
zgórą 400 osób. 


Nauka nie poszła w las 
Obóz treningowy dla piłkarzy 


Zarząd PZPN postanowił zorganizo 
wać w Warszawie obóz dla najlep- 
szych piłkarzy polskich, którzy brani 
są pod uwagę na mecze z Rnumunją i 
Łotwą w dnia 14 bm. 


Piłkarstwo polskie m tym dniu r9- 
zsgra jednocześnie na dwu frontach 
we Lwowie i Rydze międzypaństwowe 
mecze .PZPN. boleśnie dotknięty porat 
ką z Niemcami. tym razem postanowił 
przynajmniej w pewnej mierze, napra 
wić popełniony błąd. 


Obóz trwać będzie od 9 — 12 bm. na 
gtadjonie wojska polskiego, gdzie pił- 
karze będą skoszarowani. Podczas 0bo- 
zı będzie obecny kpt. PZPN. p. Józef 
Kałuża, który w ciągu tych trzech dni 


podczas meczy treningowych rozejrzy 
się w materjale i wystawi składy dru- 
żyn na Łotwę i Rumunję, © TUT 

Do cbozu wyznaczeni zostali: Lodz- 
ki KS. — Frymarkiewicz, Qalecki, Ka- 
rasiak, Król, Wisła — Artur, Kotlar- 
czyk I. Kotlarczyk M, Balcer, Pogoń 
— Albański, Matjas M, Niechcioł, Hia- 
nin, Legja — Keller, Martyna, Nawrot, 
Szaller, Cracovia — Zieliński, Ciszew- 
ski, Doniec, Pająk, Mysiak, Bach 
Peterek, Wilimowski, Urban, (W lodarz, 
Gemza, Dziwisz, (arbarnia — Wilcze 
kiewicz, Pazurck, Riesner, Lesiak, Ha- 


liszka, Warta — Fontowicz, Szerfke, 
Kryszkiewicz, Warszawianka — Mako 
wski, Podgórze — Koczwara, Polonia 


.— Bułanow, Szczepaniak. 


W.K.S. (Wilno) i Sląsk (Świętochłowice). 
mistrzami grup 


Rozgrywki o wejście do ligi, prze- 
prowadzane obecnie. w grupach okre- 
gowyob, dały już w dwu wypadkach 
ostateczne rezultaty. Mistrzostwo mia- 


nowicie w swej grupie (WKS Wino, 
WKS Brześć i. WKS Grodno) zdobył 
WKS Wilno, gromiąc swoich rywali 
w obu spotkaniach w stosunku  o036l- 
uym 27:1. ` 

W drugiej grupie (Czarni, PKS 


(Łuck), Revera (Stanisławów) i 7 p. P 
leg. (Chełm) wysunęli sie zdecydowa 
nie na pierwsze miejsce Czarni „mając 
na 4 gry 6 punktów i stosunek bramek 
11:3, na drugiem miejscu idzie PKB 
(Łuck), który na 4 gry ma 4 punkty 
i stogunek bramek 9:10. 

W grupie Śląsk — Kraków — Za- 
głębie jest sytuacja podobnie, jak jw 
grupie pierwszej. rozstrzygnięta. Mi- 


strzostwo zdobył tu Śląsk, mając na 
3 gry 6 punktów i stosunek bramek 
12:4 przed Unją (Sosnowiec) ? gry. 1 
pkt; 1:5, i Grzegórzeckim KS. © ery, 
1 pkt. i stos. br. 5:8). 

Sytuacja w grupie czwartej wyja- 
éni sę prawdopodobnie w najbliższą nie 
dzielę w Poznaniu, gdzie z okazji iu. 
kileuszu 10_lecia istnienia Legji odbe- 
dzie się decydujący mecz o0 mistrzo- 
stwo w tej grupie ETSO (Łódź) — Le 
gja. Narazie prowadzi Legja, mając 4 
gry 8 pkt. i stos. br. 19:2. przed ŁTSG, 
które ma na 5 gier 8 pkt. i stos. br 18:2 

Wyniki ostatnich meczów sa nasle 
pujące: ETSA (Łódź) Gwiazda 
(Warszawa) 7:4 (1:0), Revera  (Stani- 
sławów) — 7 pp (Chelm) 2% (2:0), 
Czarqi (Lwów) PKS (Łuck) 3:0 0:0, 
Legja (Poznań) — Gry! (Toruń) 7:0 
(4:0). 


azie Odgłosy... 


liany 0iQBÓW, 
zwyciężył zawodnik: spanowiecki. w, HT 


dzie dobrze. Inne oczekują odpowicd, 


niego wystąpienia rady naukowej wy” 
chowania fizycznego, czy związku pol- 
skich związków sportowych. : 

Ciekawe, że wielu przyczyny obec- 
nego stanu w naszym sporcie dopatru 
jemy się... w zakazie ministerjum 0: 
światy, zabraniającym uczniom szkół 
majeżenia do klubów sportowych. Sa- 
dzą. że przy napływie inteligentnego 
żywiołu do szeregów sportowców ogól- 
ny ich poziom etyczny się potniesie. I 
miają żal do związku związków, że Z 
dawno zapowiadanym memorjałem do 
niinisterjum nie występuje... 

Jedno jest pewne. W sporcie źle się 
dzieje i praca uzdrowienia — musi 
być rozpoczęta od podstaw. 

Dlaczego Smoczek pokopał swego 
przeciwnika? — bo ten przeszkadzał 
mu wygrać. Dlaczego krewka publicz- 
ność zloczowska złynczowała Sawary« 
nat — bo pewnie skrzywdził“ jej pu- 
piłów i uniemożliwił wygraną. Dlacze- 
go Skoda daje posady w swej fabryce 
bez wgzłędu na kwalifikacje fachowe? 
— bo chce, by jej drużyna pieściar: 
ska zdobyła mistrzostwo Warszawy, a 
może i Polski. I w każdym wypadku 
jakiegoś szachrajstwa, nieuczciwości, 
czy brutalności zawsze powodem ten 
czy inny cel, ` i 

Niema skutku bez przyczyny: Gsnń- 
my cel, a nie będą stosowane uświęco 
ue niestety w naszych warunkach 
przezeń Środki. 

Gdyby dla kogoś nie pyło kwestią 
życia i śmierci, jeśli nie zdobycie mi 
trzestwa, to przynajmniej spadek z 
ligi, czy opłacałoby mu się łamanie 
kości przeciwnikowi? Gdyby gral w 
pilkę dla własnego zadowolenia i wy. 
ladowania swych sił życiowych, a nie 
o „cenne punktyć, czy nie staralby się 
o grę piękną i niebrutalną? 

Możeby tak zaprzestać, tytułem 
próby, na pewien czas, rozgrywania 4a 
wodów o  istrzostwo?  Możeky dać 
czas „wychować sięcć sportowcom W 
atmosferze lojalnej, sportowej watki? 

Sprawa to niełatwa, ale możehy 
spróbować. Bo tak, jak jest „dalej być 
nie może, a innej rady jakoś nie wi: 
dać. 

ŁY Pit ROZA 
5 KM. 


LEHTINEN ZWYCIĘŻA NA 
W WARSZAWIE. 

W drugim dniu zawodów 7 udzia- 
łem Tehtinena i Petersena, którzy star 
towali w biegu na 5 klm. zwycięstwo 
przypadło w udziało Lehtinerowi w 
czasie 14 min. 57.6 sek. Drugi był Pe- 
tersen w 15 min. 08.6 sek., trzeci Noja 
(Poznań) 15 min. 08.4 sek. Kusociúski 
spowodu silnej kontuzji nogi nie etar- 
tował. Zasługuje na wyróżnienie zna- 
komity czas Noji, który wybija się na 
czoło długodystansowców polskich. 

Kusociński po osłatnim wypadku 
podczas zawodów zostal powtórnie zba 
dany przez lekarzy, którzy stwierdzili 
wyraźny wysiąk w lewem kołanie i na 
kazali mu przerwanie treningów. Ku- 
gociński przystąpił od wczoraj do ku- 
racji, która polegać : będzie na okła- 
dach i djatermiach. 

X Mistrzostwa Polski w trójboju 
kobiecym i pięcioboju meskim. Na sta 
djonie w Chorzowie odbył się w ub. 
niedzielę pięciobój panów o miśstrzo. 
stwo Polski. Pierwsze miejsce w pie- 
cioboju zdobył Lokajski (KB. Warsza- 
wianka Warszawa), osiągając 3:759 105 
pkt. przed ogólnym faworytem Pław= 
czykiem z AZS warszawskiego. 

Mistrzostwo w trójboju pań zdoby- 
ła, jak było do przewidzenia Kwaśnie 
wska z Łodzi, która wysunęła się na 
czoło dopiero w ostatniej konkurencji 
zdobywając 187 
(Stadion) 162 


— w rzucie ©SZcZEpem, 
pkt. przed Gikorzanką 
pkt. 
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OLBRZYMI POŻAR TERENÓW, NAFTOWYCH W, NIEMCZECH. 


Na stronicy > 2-ej donosy o pożarze szybów naftos sch w Niemczech. 
RU ka: płonący wyb: 


Ofiary na TAE 


Ochotnicza Straż Pożarna F-my C. 
G. Schön wpłaca w adminis racji na 
powodzian zł. 14.64 (czternaście ziotych 
4 gr.). 

zx 00O== 


HUMOR. 


i “PREZENT, ZA 
— Chciałbym wybrać -krawat dla 
męża na prezent imieninowy, 
— Pani wybaczy, ale mamy na kła- 
dzie tylko wyższe gatunki, 


WYMOWA PROFESORSKA. 
— A więc, moi panowie, Napoleon 
hyłby niemożliwy do pomyślenia, gdy- 
by nie jego ojciec... 


USPOKOIŁ, 

Pasażerka, która pierwszy raz 
dzie samolotem, pyta pilota: 

— (zy pan już dawno jeździ? 

— Dziś drugi raz po rocznej przer- 
Wie. 

— A dlaczego pan przez 
latał? 

— Spadłem z maszyną i połamąłem 
sobie żebra. 

SŁOWO SIĘ RZEKŁO. 

Z samochodu została tylko Kupa 
żelastwa. Cudem z katastrofy ocalały 
pasążer podnosi się z rowu i mówi do 
niemniej cudownie ocalonego szofera: 

— Nie chcę wyzyskiwać pańskiego 
mieszczęścia i chcciaż nie dojechałem 
nawet do polowy drogi, ma pan tu 
50 złotych za kurs z Warszawy do Ra- 
domia. 

— O, przepraszam, rekłamuje szofer 
— umówiliśmy się do Radomia i spo- 
wrotem. 


je- 


rok nie 


KŁOPOTY ZDRADZONEGO MĘŻA. 
— Teraz, gdy przekonałem się © 


zdradzie Jadwigi, nie wiem kogo zabić: 

czy ją? czy siebie? ich dwoje? czy nas 

dwoje? jego? czy mnie? czy. nas troje? 
ZGRYŻLIWY MĄŻ. 

— Powiedz mi, mężusiu, co ty wi- 


dzisz brzydkiego w tej sukni? 
— Ciebie. 


PROSZKI. 


gów: ENRE 


N 
KONIECZNO EAŚCIENIU”, 
Ewp 
TAERE 


€ABRYNA CHAMSTARCWEJ AAKOWALSKIwańszawa 


Wydawca Helena Monsiorska, 


*KOWALSKINA» 
5103 (A | GŁOWY 


NIEZWYKŁY REPORTAŻ 
RADJOWY. 


na 


LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10 - 1 i4 -7 pp., w święta: 11 - 1 
Wizyta 5 złotych. i 


Dziś uroczysta premjera potężnego przeboju kinematografji 
. CECIL B. de MILE stworzył: 

w 1928 r, — - Dziesięció ro przykazań, w 1927 — Król Królów 
w 1932 — W cieniu krzyża, a teraz - 


Kleopatra 


WRO Onia dramat 
tańskiej 
nii a 
AW roli głównej; CLA PDRE 
WILLIA 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 


i zenjusza 


WARREN I 


O ORIG 
GOLE dBi 
m © h 


Nadprogram: ek RAR i Pata 
‘Wkrótce: „NEDZNICY* 


King-Teatr: „Uizjgowy | 


s 
KINO 


ALAGĘ 


DZIŚ! 
Rewelacyjny film sezonu w-g powieści EMILA ZOLI 


Potężny dramat erotyczny z życia słynnej kurtyzany Paryża 


* W roli głównej artystka sowiecka 
ANNA STEN oraz PHILIPS HOLMES 


Nadprogram: groteska kolcrowa 
„BAL U KRÓLA ĆWIECZKA« 


Wkrótce: „BURZA“ 


= 


DZIŚ: 
ZABIĆ LUB BYĆ ZABITYM 
oto prawo wysp malajskich, gdzie rozgrywa się akcja pory- 
wającego filmu 


Tygrys morderca 


' Największa sensacja w dziedzinie filmów podróżniczych 
W rol. gl: MARTON BURNS i KANE RICHMOND 


Nadprogram: Tygodnik Foxa s 
Piątki, soboty i niedziele passe_partout nieważne 


Wkrótce: „ESKIMO“ 
Początek seansów o godz: 16-ej 


Kino Teatr 


EDEN 


ri owe PHILIPS” T 


nabyć można na 10-cio miesięczne raty, w firmie 


H. Rettman i C. Berkowicz 
Będzin, Małachowskiego 1, tel. 6-28 


Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-04. 


Na lotnisku w Saaełten pod Berli- 

nem przeprowadzono pierwszą pró- 

bę radjowego reportażu przy skoku 

ze spadochronem. Na zdjęciu Śmia- 

ły skoczek w momencie zeskakiwa- 
nia ze sic ać samolotu. 


Gruźlica płue corocznie, nierobiąc różni 

cy dla płei, wieku i stanu, kosi miljony 

ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc- 

nych, bronchitu, grypy, Roozęzyw go, 

ECAGEĘO kaszlu i t. p. stosują pp. 
arze: 

„BALSAM THIOCOŁAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu- 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel. 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 


w 7 
„Expresia Zagłębia” : 


mają zawsze 
niezawodny skutek. 


POSZUKUJĘ obsługaczki na przychod 
nie. Zgłaszać się zaraz Będzińska 38 m. 1 
POTRZEBNA SŁUŻĄCA do wszystkie 
go. Wymagane długoletnie świadectwa. 
Sienkiewicza 8 Dr. Lewicki. 
PIERWSZORZĘDNA  manicurzystka. 
endulatorka potrzebna od zaraz. Zajd- 
man Będzin. Modrzejowska 43. 
SŁUŻĄCA uczciwa umiejąca gotować 
że świadectwami potrzebna od zaraz. 
Będzin. Kościuszki 16 m. 4. 


SKŁAD paszy dot:rym 


sprzedam w 
punkc:e. Wiadomość „Expres“. 
NOWĄ budkę w dobrym  puakcie z i 
rządzeniem 1 towarem sprzed: m vis a 
vis Rzeźni w Dąbrowie, Żelezik. 


BUDKĘ ods odstąpię 


"przy ul. ielęhiej 


KAZIMIERZ BORYCZKO saapi ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. 
U Sosnowiec, którą unieważniam. 


JANKIEL GROSMAN zgubil kartę 
rzemieślniczą na ‘Szewstwo, wydaną 
przez Starostwo w Olkuszu. 

ZAGINĄŁ francuski dyplom honorowy i 
kroju i szycia ną imię Wiśniewska Fl- 
żbieta. Łaskawy znalazca r: aczy zwró_' 
cić za wynagrodzeniem do Rod p: 
cji lub ul. Tylna 16 m, 12. 
KONSTANCJA DUDA z Isia zgu 
biła książeczkę obrachunkową zap:'mo- 
gową wydaną przez Modrzejowskie Zas 
kłady. 

WADAS WIKTOR zgubił dowód oso- ` 
bisty wydany przez gminę Rabsztyn, 
który unieważnia. 


Redaktor odp. Lucjan Horski, 


